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Zła. \ taktyka.
P r a s a  n io m ie c k fa  za j - . ła  w o b e c  p r o p o z y c y i  

k o j o w e j  b a r .  P't|rfi&#i. s t a n o w i s k o  t a k ie ,  j a k  

•by  N i e m c y ,  n?c o  n iej n ie  w i e d z i a ł y .  N a -  

, N o r d ; f r A i I ? r .  JC tS f i  w y r a ż a  się  t a k  —  

" o  t e l c i - r a f k ^ n e  stres/ .azcn ie  j e s t  w i c r -  

n em  —  j a *  g d y j b y  N i e m c y  p r z y c h y l a ł y  się  

t y ik o  e x  p y s k  d o  k r o b j t  w i e d e ń s k i e g o ,  c h o ­

c iaż  b y ł  iinf d o  o |n > tk ą ^ j i ic u p o d z ia n k ą .  O r g a n

l e k o j  że  jn.-pwet w y -  

k c y ; i  t ia r ra f i  na  zro-  

n o j .  W t ó r u j ą  m u  za ś  

p o d o b n y m  lub je-

.1 m u s i  w y d a ć  się  co  

■vlaszeza, g d y  s ł y s z a ­

lni c z a s ie  o j io g l t j t i e -

A u s t r y a  a  N i e m c a -  
L . 1 *

; z a ś  p o g łę b ie n ia  n ie  tę  lo b y  pn -

sy u z y m ie ra e t ic y .  d o t y c h c z a s  t a k

kanc le rsk i. idzie 
raża. w ą tp liw o ść  
Z itm leH ie s - tro n y  

itwe dzielniki 
szcze ny ipzists 

Taktfjk:* teg> 
najmniej fj zez | 
iu 'się ciątHe w 
r.ra przfnijierza 
mi. Naws 
t - a . a!
B f l i D  '/.W)’ 

n a  dyplc
za.ni. | odejmowali pewne dzinbi- 

natyczne tylko za obopólnem 
r>r.umiom.un. Niektóre dzienniki ida tak da­
leko, że I■(••/, przeszkód zesiuouy cenzury rao- 
g.i suggec tyoiiĄjiaa Aust ryi bez maju myś] 
odreł».ieg0| pokoju, a przymaunni.-i myśl ko­
rzyści wujlacznie własnej — jak to czyni 
„T egiieh4 Rundsehnii11. która daje do zro­
zum ionia, :e Wiedeń oczokui" po; rokowa­
niach V- • „rozwiązania {Misi.n.-p/d.dciogo'*, 
którego IJieincy, jak wiadomo. nie chcą. 
A więc iuż ttyłk«/*iJez "Taoin iee, ale nie­
mal przeciwkp nim!

tym czasem  niektóre organy wiedeńskie 
stwierdzają na podstawie „poinformowane 
go źródła11, że rząd ausLr<tp;gksrski działa 
z wiedzą niemieckiego i w porozumieniu z 
nim. iTiformaflyę tę trzeba przyjąć za praw­
dziwą. Ją^!okt>lwiek zachodziłyby sprzecz­
ności iiędzy Austryą a Niemcami — w 
e ..-ogólno'.-? oo do warunków przyszłego 
pokoju i co- d-o k< :,y.ścii dal.-zogo prowadze­
nia wo.yny— to jednak niesipoidziewa.ny i sa- 
iiiodz.i'- iV a fcnk doniokc kruk dcpćomac.yi 
\  i •’,l(‘.ńrV.i ij oiwibrałity zbyt gwałtowne per- 
B[a.ktywy w głąb stosunków4 miedzy pań­
stw uni [ttk silnie dotycliczas zc sobą zwią­
zać emi vin przebrzmiały jeszcze słowa nr. 
Ofcernina że Metz i S tras’ urg są dla Aułtryi 
ta1, u r y  ważne, jak Trycst, a wojska, austro- 

t ęgierur.ic i-w);d "zą na froncie zachodnim 
|rz3c|iw koalibyi. Rzekmnc za-.koczc.nie Nie- 

iigges'yotiuje prasa berlińska, 
•c raczej na. manewr taktyczny.

rcec,j które 
lodzi \\ ii

klkrjiczuoślci bezwątpieniu meto.1- taką 
fy  .tują. Arn/iia niemieika utrzymuje włk- 

ie |ia  kot:i olbrzymi ciężar ofenzywy koa- 
[tej, od dwóch miesięcy cofa się i je­

nie wiadomo, czy na linii Hinden-

N ie^i o Wyspiańskim.
aulo siię ditągie wydanie dzieła *), 

In p.rzed laty  dziesięciu Adam G.rzy- 
Sleii.lncki ujął „cecny i elem enty11 

mści llfśspia leki ego. Przytoyła przed- 
. kilka, nowyełi ustępów i przypisy. 
vmyłyby one saine za studyum nowe. 

. ‘okii.wszago i bardzloj poucżające- 
kiż czytać je w zestawieniu z  dawnym 

), !’■'.)■ którego przy j osły. Siedlecki
a ,w fuzc Imowie. iż mu»i w uioje- 

I przeje,1.iw ai/ió korektę swych uogb- 
z przed lat dzie.d.ylii. U r.up^nif je, 

 1 na ' :!ó)-c. riej-;m, analizuje V/y-,. iańskic-

»n.' i w o c.o do podstawowych zn.-mbm 
rości. Zoslawicnie tej pracy z pnglsł.- 
ł u  peprzeflnim i daje nam miw.rę drogi, 

'  1 'cgta rtlyAl peb!;a. k tó ra żagle-
r?gWń 1 W Wy -"' ,ń 1 i |  la k u

fltyba w trzech w zacb Polski 
rob owe j.

się u F-iedleckiego. jak  ^ d z i-  
l.itoanalizy. dwa i>i*nkt.y k;.'rdy- 
bd nn ideologie polityczną Wy- 
i na jego artyzm. Siedlecki Sfa- 

|-wa pykania: jaki „program11 po­
znawał Łwórc-a „W esela11 i cze-

burga odwrót swój wstrzyma. O twarta proś­
ba Niemiec o pokój byłaby w takiej chwili 
co najimiiej drażliwrą. Nic dziwnego, że 
rząd i opinia starają się utrzymać rezerwę, 
aby nie podsycać otuchy przeciwnika. Ale 
w powściągliwości tej przekroczono miaręi 
Ostrza koalicyjnej szpady kieruje się głó­

wnie przeciw Niemcom i o ich chęć u- 
stępstw pytają przedewszyStkiem w Londy­
nie i w Paryżu. Skoro więc opinia niemie­
cka udaje zaskoczoną krokiem Anstro-Wę- 
gier, skoro się odoń odżegnywał a na 
wet z góry- wróży mu niepowodzenie, 
to podgryza cala akcyę. u korzenia, a  tein- 
samom obniża wielce szanse rozumnej pro- 
pozycyi bar. Bu dana. iMożna pojąć, że sprzy­
mierzeń! rozdali między siebie role: że je­
den rzuca myśl porozumienia — a  czyni to 
dlatego, że w tej chwili baidziej mu to mi­
litarnie wypada, a  także dlatego, iż ma 

szanse być chętniej słuchanym przez stronę 
przeeiwmą —  dragi zaś trzyma się na ubo­
czu, a nawet ociąga. Ale w takim razie 
rola Niemiec została odegraną, jak  dotych­
czas, z tym brakiem tak tu , który cechował 
zawsze niesubtelną dyplomacyę berlińską i 
któremu TizcHa zawdzięcza od dziesiątka 
la t tyle niepowodzeń.

Nasunąć Hic więc musi pytanie: czy Niem­
cy rozumieją, że przez tak  niezręczne s ta ­
wianie Kweffiyi usuwają grunt prół om bar- 
Buriana, aby wojnę zakończyć — i czy ro­
zumieją odpowiedzialność, jaką w takim ra­
zie na siebie przyjmują? Dziwićby się. trze 
ba było, gdyby Berlin ułatwiał w ten spo­
sób przeciwnikom przejście do porządku nad 
akcyą wie leńnką. Gmatwa to rachunki mię 
dzy rządem niemieckim a  Austro-W egra- 

mi, zaś dyplomacyę berlińską stawna wobec 
Y.jłąsnego narodu w świetlo nieprzejedna­
nych dążeń, aby wojnę prowadzić dalej. 

A to ostatnie nie jest dziś metodą najlepszą, 
zwłaszcza webec perspektywy piątej zimy 
wojonmoj i wobec położenia militarnego na 
teraźniejszość i na przyszłość.

W y lic z o n o  p o  C m o rg ó w  n a  ro d z in ę , p rz y ­
czep i z a  g o d n y m  pSfeiadania z iem i u z n a n o  
ty lk o  g o s p o d a rz y  —  n a je m n ic y  b o w iem  „ ja ­
k o ś  so b ie  z aw sze  ra d ę  d a d z ą 11, W  k ilk a  d n i 
p o lćcy a  w p ły n ę ła  n a  u sp o k o je n ie , b io rą c  p o d  

k lu c z  p rz y w ła sz c z y c ie li.  W e d łu g  p rz y p u sz c z e ń  
m ie sz k a ń c ó w  są s ie d n ic h  w io se k , rzecz  t a  b y ­
ł a  in sp iro w a n a  p rz ez  p r o w o k a t o r ó w ,  
k tó r z y  c h c ą  w y w o ła ć  z a m ę t i  o d d a ć  sp o łe ­
c z e ń s tw o  p o lsk ie  n a  łu p  sam o w o li i a n a rc h ii .

A ktyw iśc i w arszaw scy  ukończyli sw e k ra k o w ­
skie rozm ow y w ścisło:.! kó łku  znajom ych i o d je ­
chali już przew ażnie do Królestwa.. Je d e n  z ucze- 

is tu ik ó w  tycli poruziniiiew ań, z ap y tan y  o rc .u l la t ,  
odpow iedział:

— W szy stk o  poszło ja k  z p ła tk a . T am ci, k tó ­
rzy  nie m ają za  ro b ą  n ikogo  w W arsz.cwie. poro 
zum ieli się w ybornie  i  nam i, k tó rzy  n ic Warny za 
sobą nikogo w  K rakow ie.

Z Rosyi zawołźansitąi.
Od osoby, przybyłej z Ufy, otrzymujemy 

informaeye nast,ępnjsee:
W II osy i zawołż;i$h*iej istnieją trzy rzą­

dy antybolszewickiel W Samarze —  Komi- 
! tet Członków KonslNtu&nty, złożony z  le- 
I wycu i prawych esejów, który chce nawią-

R zeczy polskie.
Prow okatorzy agrarni przy pracy.

„Głos lubelski11 podaje wiadomości nastę­
pujące:

Od pew nego czasu okolica pow iatu tom a­
szow sk iego  zaniepokojona jest ferm entem, 
jaki daje się zauw ażyć w  kołach tutejszej 
ludności małorolnej. Że ferm ent ten  przybie­
ra niezdrow e form y i podniecany jest przez 
żyw io ły  ciemne i nieośw iecone, św iadczy o 
tem  niedawno zaszły fakt w Tarnawatce.

Ludność w si W erechaióe sam owolnie z a- 
j ę ł a  należący do admirustracyi dóbr Tar­
naw atka. f o l w a r k  T y  m i r ,  d z i e l ą c  
s i ę  m i ę d z y  s o b ą  j e g o  g r u n t a m i .

zać swoją Jimę polityczną, do taktyki rzą­
dni tymewa..unvojf(» (skład. Jipoowy): ludzi 
wybhnyeh uje £posiada. Eoai.yDuu^e dekrety 
Czernowa i  Krereilsklśjio^. popiera walkę z 
bolszewikami przez organizowanie oddzia­
łów wojskowych, złożonych przeważnie z 
oficerów i iutoligoncyi. IV Omsku rząd gjr-' 
beryjski: reakcyjny i wojskowy skasował 
dekrety rządu tymczasowego, organizuje 
własne oddziały wojskowe, rozciąga władcę 
swą do Uralu i Czelabińska, Oddziały jego 
walczą n a  północnym froncie w kierunku 
Uer-my i Jekaterynbuiga, Między Samarą a  
Oiiiskioin szereg a tarć gr.wjiczaiyou i polity­
cznych. W Cbarbinie rząd Kołczaka, 1 Hor- 
wata; jest om bardziej popułauny od om&kie- 
go, nastrojony prawicowe, ma charakter wy­
bitnie wojskowy. Osobno władzę sprawuje 
na terenie wojska orenłurskiego pułkownik 
Dutow. Lzialaniami wojoiuiemi sięga o® aż 
do póhrocnego brzegu morza Kaspijskiego.

Działania wojenne wszystkich oddziałów 
wojskowych w ltosyi i na  Syberyi są k ie­
rowane przez dowództwo czeskie, lub w po­
rozumieniu z  nimi. Idą one w kierunku 
północno-zachodnim przez Jekaterymburg, 
ua  linię kolejową Archamgielsk, celem na­
wiązania kontaktu  z koalicyą, oraz w kie­
runku wschodnim, na Bajkał, dla połącze­
nia sio z JiOlczakiem. Nad W oł"ą względny 
spokój. K u,zań zdobyto przy jiomocy Ser­
bów, którzy ofiarował1 swą pomoc bolsze­
wikom przeciw Czechom i przy pieT*wszem 
starciu przeszli na stronę Czechów. W K a­
zaniu Czesi wzięli rosyjski zapas złota 675 
milionów rubli (złotych i kilkadziesiąt mi­
lionów rubli przedrewolucyjnych i srebra. 
Szulgin podaje w tych dni<aoh o tym  sa­
mym fakcie, że wzięto 60 tysięcy pudów 
złota w sztabach). Na froncie Jekateryn- 
bursklm główne m asy wojsk bolszewickich.

Usiluia ono odsunąć C zechów  i Rosyarn od 
ewentualnego kontaktu z koalicyą.

Czesi zorganizowali na nov,ro ol zy k o n ­
centracyjne dla jeńców niemieckich i au- 
stryackieh. Wypuszczani są tylko ci, którzy 
godz? się na wejście do oddziałów walczą­
cych z Niemcami.

Dotąd są zorganizowane oddziały rosyj­
skiej armii narodowej, rumuńskie, Serbskie, 

-polskie i kozackie (uralskie i orenburskie). 
Organizują się również oddziały lieewsidc, 
baszkirskie, kirgiskie i tatarskie (prawdo­
podobnie tyli:o do wglki z bołszernkami). 
Żywności pod dostatkiem, brak tytoniu i 
cukru. Intcudar.tnra w rękach czeskich, ob­
sługuje ona na ogół wszystkie oddziały, oraz 
miasta i wsie. Ludność zachowuje się bier­
nie i z pewną, życzliwością, dla Czechów. 
Wieś przeciwna jest bolszewikom z powodu 
grabieży i gwałtów.

Przy komendzie czeskiej są przedstawi­
ciele koalicyi. K ontakt z  rządami koałicyi 
bardzo słaby i często niedostateczny. W  Sa­
marze konsul francuski p. Jannot, Najwięcej 
władzy i organów wykonawczych m ałą 
Czesi. Ich. władza polityczna, R ada Narodo­
wa, znajduje się w Omsku. Kierownikiem 
W ydziału W ykonawczego jest p. Pawiu.

W Syzraniu krążyła d. 15 sierpnia po- 
łoeka o wzięciu Trockiego do niewoli przez 
zechów. Skąd się wzięła, trudno dociec. 

Naczolnik stacyi syzrańsldej, Czech, opo- 
wia lał, że Trocki chciał na samolocie prze­
jechać na  front kazański, aby wpłynąć na 
armie czerwoną walczącą tam. Lotnik ro- 
ryjsld  miał go umyślnie zawieść na „tromt 

biały", zamiast na  „czerwony*. Oczywi­
ście-pogłoska oleazała się błędną,

W Moskwie za mach na  Len Ina r ie  wy warł 
żaćkmgo wrażeni*. Polafcy-s^czcrwonej armii 
idą chętnie do niewoli, t>o s ied zą ' w u ijj 
z  nę<L.y i głodu. Z polskich oddziałów dotąd 
wiadomo tylko o jednym, który  poszedł na 
front w okolice Jarosławia. Na linii bojo­
wej przeciw Cze ehom ludzi niewiele, jak ­
kolwiek jólkakroiaue więcej niż Czechów. 
Na tyłach silne rezerwy. Czechów obliczają 
na  GO tysięcy, Polaków w obozach n a  8 ty ­
siące, ma froncie było 6 tysięcy, kilkaset w 
drodze. Rumunów batalion, Serbów kilka 
kompanii, Rosyair 10— 15 tysięcy najwyżej. 
Na Syberyi liczba R osyar nie znana-, koza­
ków również, są jeszcze Kirgizi, Baszkiry 
i Tatarzy.

I przesilenia w Warszawie.
Sytuuaoyia raąidu warsasw^ikiogo jest dalej 

niewyjaśnioną. Jesteśm y —  pi&ze „Gazeta 
Poronna11 —  św iaikam i dziwnie powikłanej
ey.tuacyi. R ada regencyjna zapcc ponowi rła 
p. Kuchnirzewiskiemu uitwiorzenie gabłnetu, 
kandydat na premiera skłania się do p-zy- 
jęcia mi-syl, dacyayi jodmik po ,,-ziąd nio 
może właśnie w skutek trudności, jakie nar 
potyka w tyicbże mi r. o d ap y cb  sferacih pol­
skich.

I to nie d ę teg o , by mu zbyt uciążliwe 
warunki postawi no. Trudaio bowiem przy­
puścić, by  p. Kiiclrauzewskiemu zapiropiono- 
wano wraz z kioro\Anctweni gabinetu —

zmianę roidyltainą jego prt^pamoi. Mo  iia*, 
tego, że iinnągo kand^ (M a z pośiód uimmii 
kowany h stroainłctw aktywistye*iy#Ji nie­
ma, z drugiej zaś strony bśm m eh  f .  Ku- 
charzewsłdwgo nie jest t^eod o z linią ^oti- 
tyczną zarówno więt=z-cś«i stnonnicśw a k tjf  

I wistycznycŁ, jak  i R ady regernyl.uni. GM^- 
ga ssę pai«>dokaaiiie w m ienie. aż in^ż zwn- 
ffftiia Rady aogeucyjnej nte powaóa. u  ninj 
całkowitego oaiufr niń,

Ośnoifitldem przeo-ftenia, połityccnn|po jeet 
osoba. ks. Janusza Radziwiłła. Stw urdzk: 
można^ iż p r o g r a m  j e g o -  b i e r z e  
d z i ś  g ó r ę  w k o ł a c h  d e c y d u j ą r  
c  y  c h. Istnieje wrarańnia teniwneya. o p  a  i-  
e ia .  g c a b i n e t u  ma  j e g o  pu z a w o ­
d n i  e j  m y ś l i .  A  jed m k  o nim, jako
0 premisuze, n ik t nie luófwł. Nie paee^N ta- 
rny jednak przysziości, naw et najblii»Ł-3ą. 
Istnieją moraeaity. k tóre wsikniiUją, iż pi za­
silenie może jednak ulediz ziHfcwldowsuniai
1 nuwy g a .^ w t z p. Kuciiamewteddan ma cze­
le zostanie powołany do ży-cia.

Pierwszą wsikazówiką jeat fak t, lż p. Ku- 
charzewśfct. nie powz1̂ ! jeszcze, decyzyi «*. 
gatywnej. Owgzun, rozpoczęte urzędowe 
pei traktacye ze atm nnietw .m i- (dotyetozae 
porozumiewał aię jedynie p  yiwatnie i to 
z leaderami tyliko) dowodziłyby, iż poćiaA. 
nietyilko chęć utworzenia gabinetu, ale i nar 
dzieję, iż mu eię do uda. Cbcdają ełnehy, 
iż  piróbę 6woją uważa, naw et a  oix*wiązek.

Drugą wskazówką jest pobyt lir. JuLma, 
Tarnows-kięgo w Warszawie. K to m e , .jak 
eksponoYYaiuc sianowisko oqi posiada, jakim  
napływem cieszył się dotychczas wśród de- 
cyuuj;|oyeh czymnukó warszawiskich, tan  
łatw o przypuścić może, iż konforeneyo, j<D- 
kne o d o w n  od kilka dń; s calonkami I 
regencyjnej i ks. J .  RacuawMjja. a i e ^  
staną bta śladu n a  daMzya* rozwoje ■ _Moi- 
ienia. Ozy jS c b a k ' e e i - o a ią ^ m r y  z>kow»ą 
byłoby rzeczą dziś tw iem dzłZijiknirtodeej, 
że me brak od Iziałyfr ań  w  Iderunlra zząpel- 
b  ł  pzedw m ym , sy®uaoya zaś zowmąśratą 
por ostaje, jak  dotycbcaais, agoii. niew yja­
śniona. Wre wszys-tkich propozyicyadi —  
wielu naw et Łwestycnniuje ich istnisnio — 
brak  zupełnie koarikre,uy«h dianydr, które 
mogłyiby być przedm- tem Lud aula i rorwia- 
tgi d la rnimorlajnych sfer poLókicń i p o i- 
stawą ich decyzyi, do  której przyspieszenia 
same są bardzo skionine

Jeden  z tego wsewetkłeigo wniosek wy- 
prOYijudzić można z odpowiednią jednak „aa 
niejasnej sytojicyi ostrożnością: p r z e s i ­
l e n i e  t r w a ć  b ę d z i e  j e s z c z e  c z a s  
d ł u ż s z - y ,  a  wraz z nim, rządy 
tynrr soa.agio, rządy bez Rady 
więc — nieoćpowietLóalne. Trudno powie­
dzieć, by kcćoakopy te, jak  i sytuacj a sa­
ma, .były .pocieszająco i kozzjstno cl a sto- 
fnurków naeaych wuwnętiariypir i życia p.o- 

j litycziięgo, w klórern bujnie laiaejrie się po- 
ic/.yns.ją naj::lo:-li.wsze chr;ai!y  —  ple.ki, 
dumysly i a]iuHi.u.).Łce poglo-ld.

u t a n u ,  a

Język ludu śląskiegs.
Od autora wczorajszych uw? g p. t. ,.YT.-.3- 

serpolnisoh11 otrzymujemy ich uzupeime-irie,

. i j r u R s

trzyiiiiila Si jdlecti: Caahy i plemi Mv 
* y -;p ia ń sk ra n . W ydiin ic d rag iu . M ai 
Iy', itns, Occthner i Wolff.

go dolrazał, jako artysta? Kwestya polity­
ki wysunęła się zatem przed piroibieuriait czy­
sto artystyczny, a  niema w tera przypadku. 
F ak ty  zmusiły do ustawienia pytań w tym, 
nie w odwrotnym porządku, gdyż tak  chcc 
życie Polski.

Od roku 1830 — jak  przypom ną Siedle­
cki w przepysznym skrócie historycznym — 
Polska szuka w poezyi wskazań polity­
cznych. Albowiem wówczas —  powiada —  
kiedy przegrała ostatnią wojnę i pogrzebała 
ostatni strzęp państwowości, wówczas w m- 
tel-igencyi polskiej zrodziło się przekonanie, 
że sikoro politycy nie umieli ustr.zedz ojczy­
zny od zguby, orze to o rosie narodu, powi­
nien myśleć k to  inny*, ludzie natchnieni. 
Naród wyczerpał wszelkie sposoby wywal­
czenia sobie lepszej przyszłości. Były to 
sposoby racyonabstyczne, czerpane z rozu­
mu —  i zawiodły.' Przyszedł więc rozpaś 
czliwy Ewrot ku  irracyona-lno^cń, okres lu­
dzi „obdarzonych bezpośrednią komunika- 
cyą z Duchem Świętym, w którego rękąc-h 
leży może jeszcze zbawienio d la PoiLski, 
skoro ziemskie siły dać go już nie mogą11. 
Rozpoczął się okres wieszczenia. „Lekarzy 
zastąpili cm .. odzieje11 —  stwierdza lapidar­
nie Siedlecki — i zastępują aż do dni nar 
s-.yob. Pozytywiści polscy, aczkolwiek uwa­
żali się za anlypodów  romantyzmu, byli ro­
m antykam i’ i z romantycznym żarem głosili 
Liieahzm trzeźwości —  pmy pomni im y  tylko 
Prusa* Politykująca belletrystyka P. F. S.

„jawnie nawiązała się do ideałów roman,-; stego odwracał się Goe'be od „pieśni nie 
(ty k i“. W yspiański wchodzi między ' t e  diwa znośnej, pieśni brzydkiej, pieśni
ostatnie człony jako przystające ściśle ognir 

|Wo. Glice być nietylko śpiowakiem narodu, 
{ale przewodnikiem; pirzewodnikiom polity- 
' cznym.

WiśhSy skądinąd, żo polityka sięga po 
lutnię prawie z reguły w  tych .sipołeczeń-

cznej“, gdyż Niemcy były wówczas polity­
cznie nasycone, acz na swój sposób, t. j. 
nasycone rozbiciem i bezsMnośeią, przeko­
nane, że ten stan bc/jwłaubi jest przyrodzo­
nym; ściślej może byłoby powiedzieć, że 
nie czn,ly  giodu, gdyż zapomniały, że mo- 

stwach, k tóre 'po litycznie za coś pokutują j'^na jadać. Przi SL«dł rok 1813. W Niem- 
chcą coś odrobić, bo dźwigają się z jakiejś ■ czech, k tóre zaczęły wydebya^ać się z pod

h is to ry c zn e j ro zp ad lin y . W ó w czas ty lk o  
ipom -ya p o lity cz n a  zasłu g u je  n a  nazw ę poo- 
zy i, bo  otrz.ym uje nam aszczen ie  bó lem  i  n a ­
dzieją . Je że li n a ró d  m a w y d ać  ta k i  tw ó r, 
to  m usi by ć  w strząśm ięty  k a ta s tro fą ,  k tó r a  
wy-diobyw®. rnu ń a  w ierzch  w n ę trz n o śc i i s e r ­
ce. Nairód p o lity cz n ie  n a sy c o n y  p rzy u a j-

geniuszu Napoleona, Koerner u jął „Miecz 
i lirę11, a. nawet filologiczny pa.mesista 
Rueckert zapomniał o swych igraszkach ję­
zykowych i zmobilizował , .Sonety pancer­
ne71, aby nairód rzucić do czyn.u. Poeta na­
rodu poliir.ycznlo sytego moralizuje etycznie, 
■tak, jak  MoHęre. Poeta narodu, który wcho-

mniej do niecziucia głodu, t. j. wolny, m a . Idzi w ferment.icye społeczną, ma w kala-
jpolitykę prawdziwą i-imagińacyjnej nie po- taki zakwas rewolucyjny, jak Bcau
trzebuje. ,,Poezva polityczna1* może być
wówczns wierszykiem ulotnym, parafio tem, 
poematem dydaktycznj-m. czy draAiatfem

m are liA w t

Jakiego narodu poetą był W>spiański 
wiemy. Prow ad/ii więc w dalszym ciągu

!a  hhese, ale p o zo s tan ie  sz tu k ą  s to so w a n ą  Ip o lity k ę  c z w arteg o  w y m iaru , k tó r ą  rozpo- 
J o  przera.ysłu, a  rac ze j p rzem y sł cm ub iera ją- jczęll trze j w ieszcze. A  naród o tw o rzy ł m u 

'c y m  się  w  sz tu k ę . O db ija ją  s ię  w  niej bu- i ram iona,- b o  to g o  od sw ej w ie lk ie j - p o tz y i  
rze  w  gEBdance w o d y , w aK n p a r ty jn o , k tó - !  ż ą d a ł i po  raz  p ie rw szy  od tp r tfc o  daw na.
rych z perspektywy historycznej naw et nie 
widać. T aka literatura, w istocie „opiewa 
tysiąc wierszy o sadzeniu grochu1*, a zapu­
szcza korzenie w talk płytką warstwę psv- 

lohiki narodowej, że to, co wyrośnie, może 
i być krzaczkiem, co najwyżej, a  zwwkle by- 
iwa diwastean. ,W Niemczech wieku oćinna-

otrzymał. Po raz pierwszy odkąd zag&sły 
pochodnie romantyzmu, bo naw et pogrebo- 
wiec tej epoki, Ujejsid, śpiewał mad brze­
gami rzex babilońskich i  przeszłość opłaki­
wał, nie przyszłość ukazywał.

Jaikżeż w y g ląd a ł p ro g ra m  W y sp ia ń sk ie ­
g o ?  I  j a k  £ o  rozum iano  pow szechn ie?  .P y ­

tania te  trz!*>a roizi^zHić. J a k  nieeŁ lcie w y ­
k a z y w a ł mż d aw n ie j S ied leck i, na_ńd  ide­
ału! '.hal się  w nim. togo. co  u s ły szeć  p ra g n ą ł 
i n ie ra z  rozium inł go  fak-zywlo co  d o  k le ry , 
je d n a k  p o jm o w ał dolw ze d u c k i .  „W ąselo "  
j e s f  ta k im  prz-yJcładcm. E ®  p rzek leń s tw  n  
n a  bezw ład , w y d o b y to  zo ń  w ez w a n ie  do 

j czyni’. 'Uskyszr.no w w zst.s-ąjąaą k ry ty feę  c >  
d z ien n c śc i p o lsk ie j i d o se b io n o  sdfeio do  

jn ie j w sk azan ie  p o zy t-w rae : p ra w d a , że ar.j- 
p ro s ^ z e ,  bo  b rzm iało : „ trz e b a  sic d o  cz e ­
goś P r a j !  B yło P'>» b ie rn o ść , b y le  n ie  ta -  

'n ie c  p rz y  m w zycc ch o ch o ła . A ^czo^ółów  
1 p ro g ram u  n ie zTralezjmio, w ięc  dohw aow y- 
,w p u o  jc  s.r.kra dow o ln ie ; j a k  z o b ra z y m y  r ó ­
żniej. N aró d  p o d ch w y c ił ty ’Yo n u tę  Tr.saTiri- 
ozą, to k  w  pijzcczc: u, j a k  w a firm acy l. 

j U słyszał, że  je s t  złe b o  P c iaŁ a  fa>i, a  
s i ec  — zi o zumiał —  powinna się obirtrw'. 
„Al© oni n ie  c h c ą  chcieć** —  to  b v ła  k r y ­
ty k a  s te n u  i&tDiejącegO. ..,Tą«Miy flśę w łwpę 
w zięli, to b y  s ię  p rzec ież  n ie  daEP* —  to 
b y ło  w sk azan ie .

Oo ra d z i W y ’pi:ińsi!:i p o cząć , j a k  p rz e ­
tw o rzy ć  P o lsk ę  od g łę b i d u c h a ?  T e g o  szu ­
k a n o  p o  oraackni w  gąszczach  s łów , k tó re  

k o k ry w a ły  m yśli. A le jed n o  czu ła k a ż d a  d u ­
sza , w ib ru ją c a  o d  d źw fek ó w  Toczył: że  

i trz e b a  o c k n ą ć  się  -i d z ia łać .
I S ied leck i z re k o n s tru o w a ł tera® „piogram** 
i W y sp ia ń sk ie g o .' N e g a ty w n a  je g o  s tro n a  b y -  
: la  bliżej po w ierzeb u i i  p rz e d s ta w ia ła  się  ją^ 
i ko  jvialka jjirzęciw  b ea ru c
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■ lęióro naśw ietla w dalszym ciągu kwestyę | Dlaczego\ dziś jeszcze musimy shiehao 
j jzyka ludu na Śląsku. N j wojnie szyderstw, że Handel się nazywa

NA FUNDUSZ CESARZA KAROLA,
znacz cny dla inwalidów wojsk owycL, 
wd wy l sieroty po żołnierzach, zbiera obecnie, 
w Krakowi. daź-ld ■ uKJnicidJi t sgc fu©d bot , 
wysiany delegat miuarterotw* wojny. Posiadaj, "]-- 

ch. Dlatego zapożyczał się on u : co ulegli czeszczyźme, po czesku, a  to, ©u; datki, rebranem w naszym L*a£i, przeznaczone a]J» &•

■

j t n O U S K A .
ŚRODA

1 3
łSĄcfcód aMSec o |  ds. 5‘ZB t, 
Z u i i  0 0  M I w.
Dhąeśi i*oik jedzhi ?f m. Ł .

f  es* j?*

SA
języka zutiu na sypiui. ' j wojnie szycerstw, ze tfanaet Się nazywa po

ieiw ió się należy — stwierdza nasz im polsku handel, Fabrik — fabryka, Scłue- 
forraator — że język polski na śląska, któ-1 ne — szyna, Draht ‘— drut, Hokel — hebol, 
ry y~Tj&& tyle setek lat pod obcem był pa- i Schoioe szyba ł t. d.? A za nowsze sku­
no w. niem, aż do ostatnich czasów pozc*t&ł j sorcie języka także nie odpowiada polski lud 
pauzie Łkrkaiooy. Bo skażenie języka, jn a  pląrira. Bo ^  temu- tan lud winien, i« 
zwSasczą po miastach i środowiskach prze-; mm ód polski nie ma własnego rządu, wła- 
mysłowyoli, to przeważnie nowsze są dzieje. Sny koteij władnych fabryk, w Danych ko- 
Zączeto się ono w miastach. Ludność polska • paloi? Kto ma rząd, ten ma i język, 
na Śląsku nie miała własnej inteligencji,j Dziś rzeczy prawie zupełnie inaczej się 
wyższe sfery społeczeństwa śląskiego- były i przedstawiają. Z postępem eywiltzacyi zni- 
nijratccLie lub eseskie, kultura obca. Z po- ka ludowy strój, ludowe zwyczaje, znika 
s n a a  kultury powstawały coraz to nowe ; także i lud rwy język. Ci, którzy uJegB zaeun- 

* p o ję ła , nL które lud śląski rie  miał ©łów { ozyżnie, zaczynają mówić po niemiecku, d , 
akfioych. Dlatego zapożyczał się on u j co ulegli czeszczyźme, po czesku, a  to, ©u

iS Ł e ó w . Ale to popsucie języiat nie s ię- zostało polakiem, zactzyoa coraz więcej naó-1*4 .. . .  _
zgoła na wieś, bo wieś me nie zmle-j włć ptóośenną polszczyzną. Wśród młod- j ***7- po .nąpzycb ł ^ssBinł* ■ąśccziewó 
różu e nabytki cywilizacji teckmcznoj szegc pokolenia już tylko ślady z dawnego

__  ły tam przystępu. Ezecz »ię m ie- j ludowego języka zostały; znają go jeszcze,
^Sjtf gdy przyszły koleje, fabryki, przemysł I ale używają tylko w domu, zwłaszcza w e- 
1 np ^ e l  a z tom wszystkiem mnóstwo po- kocicach przemysłowych; na wsi trzyma się

jeszcze, ale 1 tam w towarzystwie starają się 
już mówić poprawnie po polsku. Stosun­
kowo duże już można spolkaó ludzi ze sfer 
rolniczych i robotniczych mówiących prawie 
zupełnie poprawnie. I to ni« tylko pomiędzy 
fc. xw. ^narodowcami^, ale ta l i*  i pcmif- 
dzjf zwolcmikami Ł. zw. partyi „śla-zakirw- 
slaej44.- Jest to wpłvw polskich szkół, pol­
skiej inteligencji, polskich yazet-i książek. i 
W ten sposób wyraz „wasserpofaiseb'4 nie-j

cgolnif sumę .431

jęo, dotycheeae ludowi nieznanych.
Te “ojęcia miały nazwy niemieckie. Temi 

zaczął się posługiwać i polBki lud, bo skąd 
Ł-iał wziąć nazwy polskie? W tu t  sposób 
pewufady wyrazy „banhof44 i  „&atacyoau, 

„szwćkau, „wocbter", „forss^nd44 L t d .  
l u d .  A1* ery temu wisien lud ? 
Skąd ten lud, pozbawiony w fas^ j mtełigan- 
eył i po części własnych Jtół, wńtf 
.pbł&rae nazwy, w czasie, kiedy % rozwojem 
kolei, przemysłu i handlu utwe pojęcia po­
wstawały, a  wszystko rolziłó i ’ę już s rue- 
aJ  ickłemś nazwami? W szak coś podoba^ego 
widiany nl» tylko r a  Sląskn, ale i w Gar 
Jioyi l PołŁaćsJdem, gdzie lud także wiele 
pieadaefeieh wyrazów yrzejnm]e ciafcego, że 
^ijzędowo1* tsk  się DAzjwrają?

Podobme, choć mutatia mute^dis, miała 
się rzecz na pograniczu wseerlyiem- itóądy 
czeskie, pod którymi cUąsk przez wield zo- 
c a wał, tiia język ludu polskiego ̂  naJ Śląsku 

-4vT)łyr.«y bar(V.o mało. Lud śląsłri stosunko­
wo niewielu używał wyrazów czeskich. I tak 
było od TJiaiłki aż po Oatmwicę, takoan o 
na S»ąkku pruskim. Były wprawdzie różni- 
ceęniiędzy mową ludu we wschodn^j części 
Śląska cieaR|[żslr:ogo, a  mową ludu w za- 
chodniej części t. zw. 
i w s 
W ea

POiC? UłOWANY ZŁODZIEJ. Nieznany 
spśwwca skradł paczkę kolejową i niósł ją.cniąj fimnicryncp-aji 
prza* pJioirty. W pot>I5żu uL Zacisze otworzy Jskijóientów reprezo:
Ją I doznał ciezn iemle bolesnego rozc-zarowa- i woścł. Nleni-cy su.be>; 
nłłL Oto samiast mat ary I uLranta, tytoniu iub|rćw, Węgrzy 8,246, 
artykułów żywności, znalazł w niej tylko., larów, 
odciętą głowę dużego psa! Nie dziw, że ztry- i 
‘ował się taklui łepem, -którego, zdobycie ko- i 
flzbowało go nkmeito strachu i porzucił paczkę' 
a planKich- Zapewtw głowę psią przysłano do ■
F «koWł dla brdań; ede^unó też ją do zakła- 

'0Kl2.Sdu protf. Dawida.
SFrfZENlliWIERZENiE. W krajowym 

Tcaraym w Krakcrwne toczą się dochody 
przeciwko 84-lofsn’anm jHchałowf La-.

sierewnikowi urzędu pocztowego j 2  ̂ aTUdniŁ 1917, ona i i l t l  czerwca 1918, pow 
aa' pói^Wdoh'’ wł^wy Vgle- r  Radłowfe, który w magu £ . ą zbiegł t  Ra- ' ałe się dc wiadomość’. ^  od dnia ogłoszeni

' dłowa po tąnzewiewi«r/.enfei znaczi ej kwoty. w urzędowej ,,Grzec*e L-rt 
oąleży, ża obywateis^wo krakowekie me ukrywał dę w roaoyeh miejscowościach,
skąpi tjfizr na. tes irtULantŁitewy eel. j wet«t̂ € Janie został areestos saiy w Landeck

OSTATKŁ Od dwóca drd mamy prześliczną i *  11 od9t*^ łon.' dc *3™̂  kitnego w Kiw-
pogwlc, to rei mi.jsckafcy Kra^nwa, k o r z y - 1 i .o c ń o d z c j l a  oeUJOy, że lany  spnseni*- 
stejąe z niej, nietylke w dzień, ale i do po \ ’7le7 rł "° tysięcy koron. Był ba anaay dobrze 
źrtego wieczoru pr-z^by./aja. o ile możnk, za ’ r>jr&kr-wte  ̂ ^gdrie grywaj szeroko w karty 
domem, rozkoszując się powietrzem, ieezczel^ SIf'ł nA wyścigach
i wieczorami dośó ciuiłera, twaz pogody peł-1 PORZUCONE DZIECKO, ftołnii-rz Iohcyjpy 
oych uroku nocy wrześniowych. Planty wie- > j-t P^k^ęcy ełtób j pzsy P^łuz, dnia
ozorami wzedstawkiią widok prawie wiosenny, j ^  K 5®p£ł'godrfny 1® wfijMWĆm zauważył

lolnrów, czyli 17 proa, 
pożyczki. Wśród fu’o, 
anyoh jest 33 narodo- 
>owali S7.205.000 doia!» 

Włosi 55,247.350 do*

ZawfRdomieuh^i kcn-aoDołty,
OBRÓT BYDŁEM I ■EHOGACTZNĄ. P. ns&

lieetołk wydaj dr . | 0  b. m. następującej 
reici rozporządzenia, j^Ąlujące cbsót bydłem 
nierogacizną rzeźną w Oslicyi: W nzijptłnfci 

•‘u rozporządzeń namloataiiętwa % 28 maro* 
317, z 30 m-nca 1P1T, it 8 kwietnia 191 

*, i i
t
wsktej1* nbiiejzegą 

roapori^dzenia, organem mndlowym c. k, ga«
Ucyjskkyo £fkfadu o (w  a 
odwołam s- 

1) w prwiRiadii Biała, 
Brzeeli-o, Braizzów, Oarza- ó

bydłem rą sĄ d i

Boctnrte, Bfteżacj^ 
DrJ>-owa. D ’>

na, Głoriłca, Orybów, Jaro*! W , Jwdv, Kałusią 
Kolbuffiaowa, Kowów, Kicakłw, Ktoano, iJSc* 
nowa., Lwów, Łańcut, Młe-Wh- Myślerrioe, Ni»k«j 
Nowy Sąos, Nowy Thrg, pówięcim, Fii/j-o, 
P-oógóraa, Podhajce, Przewołrek, Rawa Rus 
Ropczyoes Rudki, Rteziówj Skalbcr, 
fów, Stryj, Tarnobrzeg, , iW ó # ,  Wad

dbigo bęiM s, musłuł należoć do przasało- i 
śni. Al« i  teji przeszłości brandó traoha, jej 
dobrego imleria i czd, pr*ed niosprawie- 
dEwena i niesłus^nem zohydzaniem.

SLĄZ.UC

Lekk* kost-nimy paA, liozne, gr/a-mó t.owp. ■ j r,rzed detnem pod i  t 1 poczutoaio dziecię płeł
rzVstwi przcchodf.ąe-e alejami, ruch i ożwwie- «ê skI4, hw^cej t>ko*o 1 roLu. Dziewezynka, .. - — _
ni« do nożnej godzKv — oto jak obenodsimy Lr’4a w rJeWeeki żak^w^k, H o w r j  j ^  ^
ostatki uśmiechów latu, które tak SiaBtości- i ^ i a r z y k  i esame tewwkzki; n* gk n Je miał*, j ra^florwjk Spó&i % ogwoi^foną c ipo«',

ifcslace. • 0ia^  CBCp®c35«flL OdegJaao Ją do iióbka pszyijl0®fll% oddział gfalicyjeka. Snóika mj wie darzyło nas dos^-z.mi przez oałe n&csląee.

9 cfeleb p w e il
NitfcyHoo .paisbwa prorwadzące wofaę sa- 

znatizają ^onączikową (khJioiuo^i w kiaraor 
■fca podnJoi ‘oma pjwdufcayi Sadom

Z TEATRU POWSZECHNEGO korauPlŁują! ^  o d z ie j .  
D>iś i w piątek deszuca się stale wicBd&ji po- r —
wiedzeniem „Wieszczka karra.wału'' 3 prze­
pięknym 1 wytwomjTU baletem pp. EoszuteJdch 
na początku pierwszego aktu; jutro „Biu-łj ; 
ks.p wr“ Kozłowskiego, t a i  gorneo zarówno'

- . Z  Ł  'h kl i «  Świata.
WIELKĄ OBŁAWĘ POLICYJNĄ przopro- 

■ wadzono anow” we Lwr-wie w sobotę wierze-L-UT.1 .rVU'AlU>ViadV!t7iiAA. b*i A S£.Łfl*.l«CU ńtU U W11V -   «  1   „ . , . . A * .
m zez wrblicznoKĆ tak m m * nrzvk<l v W  -  0 c ła ir a  « ? > W «  ^  S 1 trw a-p rz e z  p- m icznowc, j a s  p r a ^  p m / y - y .  w  so n o -  d<> g  p < ] W Ł p iB łib rz«  ł_  m d -
tę wieczór ukaże się po raz pierwszy izynomz,
świetne tradvcye w teat. ze Polskim t  ^  ™
komedva B^uckii o-o n. V Dom otwarto" ■ r:H-tuif' ,,|glî saj tldl-vmd5,a <** «a»wi«ua wy-
S™  jS&EStep: wtKfT *  ±PSlr«SG 2*
m atyczuego m  )biu. Ł k o n W *  Ą f *  T T

ić h  id ą  ł-a tó e  p a ń stw a  neufe-alnf , gsłyaf tno- | wane ty p y  1 życia  krakowskiesro, niefra.3obh- ^  0 „ bjąra h e ^ ie o ^ ^ ę w a j
d ~ A a  t o o S p o o W  i  b rak  t e Ł > :  w y, j ę W y , sw ojsk i huaaw i d tv ..rp  jodnogo ’ W tofakft’
p o  w ojaSe o t łe m ć  c i ę  “ d?.dzą d o ó ld ir » { z najw eselszych kom edyopisarzy nolsloch, z a j - ; m J . ^ oficerami nw ezele. Jak

zi&rtui,? pnocmktów : raujaca, pełnia żrda i ruchu kipiąca alrcya Tjćnyeh. K w ^ y a  i-i-- a  i -  L-.P 1 pfafto 80 osób J odstawiła ich do aresstu. Y śród

ooszaić 
w^iaaynmciam dostaw

produfccyi i sceniczna, zapewziia niezawodnie tej doskona- >     , _______ „I* , . „ .. . ____
,iachów -, bo b y ły je o M  s ta *  « ę  aa^adinienieói iywo Ąiters-jłej sztuce i tym imrm poważenie Jakśr jej 1 pnertęp.

J4*,frrrtA Ttu W o r m  Irr\iMri s *  1stroju i w obyczajach. AI« rae wielkie. | sująesm ogół tedmośoi, dLazegio taż ws^ę- - towarzyszy u^wsze, ilekroć na którejkolwiek i 
.asośd lud p a  Śląsku mów 8 wszędzie j daie jx. ie a a w 'i  się hodki od^ają&B ku  ts- i seacie się ukaże. Wznowl.ma nfedawuo w W<uv j ^  

jednem połsMem narzeczem. Ais maiejwię- j int*. eakrwi. Wyzyskatoo na atehodizie k au Ją , szuwie, ówięrfhL t.rvimvfv -włs r̂iwift 
cej od p- Jowy wieku XIX Czesi zaoEęli wy- .najunąejazą psrtąłkę misjaką, ni* jpróżjoHŁją. nowoAcłom

IRLKA KRADZIEŻ WB LWOWIE. W no­
cy z 8 na 9 b. m. akralróono ni szkodę firmy

S ^ sy u iie  i POWOH, ais Stale we- f l i ^ W w  d k r ^ j b  poA ia iif | BEZBHĘSNE TYGODNIE. W najbliższym | %  S5wo1fc
 -ryU-.-m-m>lrn-61aKt-M W  akson i oasnaon Buiiw/jicnTOcii. nimi®!.. *. -— i* «  ‘ ’----- * - !

ówięciłs. tryumfy, właściwie najlepszym 
repertuarów ym.

■-cyiu
i trzody fibł iwnaj rtPejcus<' SWcnid d . J:.gieh 
leńaka \  ed 1 paó<Lfcer-ńka 191P uL Ko-Jan
n *  L .  J  , ,rdMjiów, Boi 

«Łaitiów, Czr«t<
3) w powtatt,^: B| 

nodoHuiy, Bród" Euc 
ków, Dooeomfi, Droh 
ud, HL«k ’ . J.*. Hz. 
ka StnunSoswa, K *
Nadworna, Peczeniży.: 
ny, Redsdechów, 1 

BcaaL, firłatyń, 5:
Tomopoś, Tłumacz, 
sKryłĄ ZbsnA, %boi 
JŁrś^ewy Związek db 
Sojuz <fl_> ułwtu chudoby, Spćka z 
okowie'Jziainc kiią we "lwowK (J1>
*k*«Ł

>ród<sk Jag!>:ilońW 
.worói r, Kr mi.jn«
Liflkoą ks6j 
yśL iPrzcmr :»• 

:k. Sk .Li, Sio. 
 rfy Sant or,
Ttm-9n Zi'io- 

tów n •Żyda-Ki?w': 
K ;'(Ł;a“j (Kra1 awyj 

rjruiii ‘zt c.ą 
Oj-.- : ói

Tajfun

czeskie

W*
chom i

►

stępować
fehkowaó pogranicze morawsko-śląsUe. W 
ten sposób ludLość zaoi.odnich okolio zaczę­
ła coraz więcej uż-^wac wyrazów eseskich, 
a młode pKikólenie, wychowane w szkołach 
czeskich mówi już po c®e.eku. Wielkie po- 

stwo jęśyka czeskiego do polskiego, 
_ ^egókiie ywary ludu na Morawach do 
^kic'^0 języka na ŚDsku ułatwiło^Cs»- 

m roiiotę. Nim Polacy *t'i£łrzflgii, pro­
ces czechńżAę^jjiHłRtsnff już bardzo naprzód.

ł'rzy t«n  nie zapominać, ia  w XVI
stuleeru język polski i czeski były e wiele 
podobniejteze do siebie niż dzuiaj. Od tego 
bowiem czasu oba języki rozwijały się prze® 
cnie w^eld niezależnie od siebie 1 corai bar­
dziej się od- siebie odlalały. Łatwo się e 
tern przekonać. Stare słowa ezetki* i pol­
skie, jedno i to samo oznaczające pojęcie, 
mają prawie zawsze temsaan pćet-wiasf ek. 
Nowotwory natomiast obu języków mają 
już bardzo często różne pierwiastki. Dlatfr 
go język ludu polskiego n,a Śląsku, jnko 
jęzvk stary, jest więcej do języka czeskiego 
podobny, aniżeli dzkśejszy język polski.

Zatem jeżyk ludu [ cdski^o na Śląsku 
jest w gruncie rzeczy starym polskim ję­
zykiem, nie piśmiennym, ale lodowym. Da 
wniej prawie zupełnie czysty, w nowszych 
czasach pod wpływem obcego przemysłu, 

'handlu i kolei, zwłaszcza w okolicach prze­
mysłowych, zanieczyszczany mniej lub wię­
cej Iłcznemi obcemi naleciałościami Ł* da. 
\rofejszą nieczystość odooYidada nie lud pol­
ski na ŚląŁ-bu, ale cały naród polsku Bo 
dł tezegóż naród tak liczny, o tak  starej kul­
tu rae i takiej łitttraturze nie zdobył się do­
tychczas na stworzenie -własnych wyrazów 
w dziedzinie rzemiosła, handlu, przemysłu?

które Wyspiański sfcładał odpowiedaakaość
na dwa ozymr^ki: na podi+y-nzaą  4daologię 
romanty *.t u. i m  p3ydao5ogicaał4 dtelodzi- 
czność sziacLetczyzny. Bomantysan —  zda­
niom Wyspiańskiego — podsycał jeno i  u- 
trwaiał — mówi Si&Recid — semjo&ć pol­
ski ?j niemości 1 ror-loniwienfe wn33, dawał 
w -ręce
z-TikrWłią pustkę i ani-ytwórcEotó, 
niają nkn nibwiarę w Polskę niepodległą 
i uczą się odeń jmutiku, aby smutkiem ao- 
stawiwć się przed czynam '. Oto „kotoro—y  
fałsz14 i „c’wazki14, które Wyspiański widsi 
w terainiejMOŚci polskiej^ Drugim nanmi- 
cem ocynu jest spuścizna ezlacheukośct: le­
nistwo i wieczne viakoć to będzie44. Temu 
W y^iański wypourlada woi-aę. W iuiię
C7f}^0?

Tutaj p:rry>?>bodzi 
I szczep*'łowy 
i rea’nej, obuŻE 
będzie talcą, ,ędy stanie się z Jucha chiop-, 
śkę. Wyspiański zna tak  wady, jak mioty 
eldona, lecz „widzi w nich całokształt ży­
ciowo celowy i zdrowy44. Każdy Polak wi­
nien' „spiasłowić *ię“, winien ,w  każdean 
p-rae-Łuaczcniu, stanie i powołaniu być po­
dobnym chłopu w zaciekłości żyoioracj,.! 
twardości pracy, w ci, w celowym 
■znde, małomówuości a wiełotnidzie,

.nsnicy^uy ffla. wyświeca Kln«J tóiu-fa d  
l. (jtiitxS'iŁ*i&wij 16 d» niedzieli 22 wrzelśnia, 1 9 1 3 , 

^ramat tai, «ru 5 ped tym r*myin tytułem
PD2FONAML PKDP. J. MSOCHOWiw-lIE-; ^ i  sw® f t  w r o p e j 61sJdth i ud -dach fafaryicafflrych, tnucaiwra rłę i czacie w cai«m miećde, ząplast bezmięsnych j

S S  ię te jtw e, C3UWA l ^ n a ,  tnw ^y  t-ję , dni,. wprowadzone być j e j ą  be;^d«n®. t^ge- 7 Ty W  wyy.^łu U p o w ^ łw ą j  aheadąn^  Wi^eujĄcei treśd
sw ią m  młesr^-apjikse i uoboteicze dią. bo- j dnie. Co eawseł* • t fm ®ń będzie bezmięsLy, reermifraoyjn^o’ p-gy mirateratwie spraw we- światowy ^aozgłos, a obecnie przerobiony >ą

żywności, ujętą kartami peBjitóata.
Aerfcoiwiek prodafctywrEii ptauy mie- 

swessn nie m ce^rornriąm ć probiemu zirpeł- 
aagw poedyera btrupu tył u średsów iy  un 
Aci, łsec {wacied fwsyD>nL .znaczną ulgę, 
*  w  1 w w j m  m ędńc u n s  <ło mpśbwiia, 
fltaty nd łjsŁię o ic»«łyach, Ikóra były <SD 
ateh cśiojętaa. 7nr-,^&t r?ą racayna dćwna 
apeaecKHflść »oee . m  wei i  miast, bo nie 
dotaatek b o U  •U-kfewuMŚt w  dziaLainib, 
a . ligs ,-ie wmy^Aórh do wą)ófcKgK> war- 
wtafei iauey, do w. fei o zdnŁycke dbUebo. 
UiŁ^fc*, aię pn. w. Suweeyi „tygodnie robo­
cze44, zebrania pbsntatotów t utz^w w fcoio- 
ntaeh faŁg-y w y ^A i  mbssnach, gdole pow st^ 
ly  jfti związki «m>dww», etaa»jąice eię o 
wspólne aofcupro siamą, nasienia, nawiozu, 
d&ietójiiwy gruntów i łah podział na ppirceD- 
Łi, wprowadzają wspólną obróbkę ziemi 
przat wyryt-kanta pte gów matoroirvdh i in­
nych teŃrknacaiiycii idepareA Każdy rok 
mr-sejh; H  -mt1 raą Wwjuy wr_6dł e o m  wóę- 
kw y aieóoetacek. Warataająea, s  La My j  
bc łr* n  tr*-»  ksmdydfctów m  piantaterów 
jb* może włobyć tim ń , noesymmnej aa «©- 
iaz  n ji ejjze caągtłd

•nlcyutywę pryiwatoą wypierać roeryns 
rnicyajtywn pul - sftrtyu, naswte, zekkdy  far 
bry. zme, lorwasnirry itowsjTrwfcw ®wodo- 
wytfe, adooyTwnją dzierżawy MwtwŁów pod- 
miejskicłi, piacj ollraymie tenuty, eby jrzaz 
załoaeiJe pSantecyi zna.rv.yw, zieenńiaŁózr 
i  ksązasty sdobyó pomzebn© zaiprusy dSg, ku­
chni fcówwych i wyżywić raeszę nobofniczą 
i ty aSące cżśonków towairayet/w w spółdziel­
czych. Za kdcyŁtywą ptótócaną, podjętą 
ńttżea miat-ła w produkcji jdrzyn, w piarw- 
ezym rzędzie przenmwK.ją w-aruaid, jsik5* 
one poeifidiją, t .  j. konb, automobile, iuv- 
w tay, więksaą łatwość zdobycia inawmózr 
sał-ucznyeŁ i  możność prowadzenia, intenzy- 
wnogo posłępowrgD gospodasstwa przez n-

dowfi. ajemaakówi, japsyn i g a ^ tk i z j  m -  j T7ła^ze ą% rtltrfi, ta t.zmięsne dnie chybiają. ^  ^ tag n * ^  on^daj" k*wowuł7'ta^>
ktoralsy mogia pomnożyć ewicu^łą dawkę 4ce!^-b c  o* >den da£eń prawie każdy konwi-( prof. Jana Dmochorwlikgo, te '-y

poćwięHL idę nadal pracy nkukowej, obejmując 
katedrę ■nwr-*eyte«kn. DabęppjąL^tf fcegn*ł 
W hfifenin t ą  .‘•prs-'>o- ••■kćw p. Wkd. UaC'4- 
skL układając mu wyrazy arna ula za obywa- 
tehlme traktowanie z idai, pc“>  jnLowanyGh 
prze* wylzmt reemlgraeyjny a .i  óobra tyMę- 
ł s r y h  mara nebrłćeAw. Wepółpraeowi >y 
wydztblu, piagaąc podtiw<Bć *woj cftpoetiacy 
trtoeunek do u  rępnjąoegz mefa, aAożyk na jego; 
ręce, do uznania, 600 uia/ek. Prof. Dmochow­
ski . dziękował to r l : KkJe towar z rsaom n-acy, 
przyczem do tsfiary ur ędmltów dołączył oto- 
błśelc 1^00 mairtfc, prseerai rają- zabrany *!xm- 
dużs na Macieza szkoiną, sieroty uc.hodiców I 
na fundiuaz wmóldziolnzy łm. Edwarda Abra- 
mowskiego przy Tow. kooperatystów.

PRZERWANIE WYKŁADÓW Z POWODU 
„HIS'£PANKI,f. „Gazeta Kielecka" donosi, że 
epidemia influency hiszpańskiej szerzy się 
wśród młodzieży szkolnej w Kielcach. W szko­
le realnej zapadło na tę chorobę tak wielu 
uczniów, ta musiano na kiłka dni przerwać wy­
kłady.

SKARBIEC WOJSKOWY IM. KOSCIUSiKL 
„Kuryer waaazaweki" donsieL W Peter iburgr 
przed tr. ..s ta miesiącami powstała nowa farsty- 
tucya społecłc* polska p. n. „Skarbiec «woj- 
eł">wy im. T.-dcusza KoścóiszkiM Łustytt sya 
ta zna za zadanie zbu_anle furdumów dla nie­
sienia pomocy siwoto-a, wdowom po ę d»- 
głydh, oraz inwalidom wójny. Korzy k ić  z po­
mocy mają prawo wszyecy wojskowy Polacy, 
oraz ich rodwiy, ndei. eżnie od wymanla, 
mń je :' a  rodzenia, ttungfr i  srządo, jak również 
puństaa, w którego sz.-njraeh walczyli Regu­
lamin inefcytucyd praov.idujo, k  w przyszłości 
jej dzklah -M winna być aefawikow^ua w rto- 
lioy kraju i pierwszo walna zgrćcmadzecie musi 
się odbyć Wazsnim-ie. Tymezaawn rozpo­
częły swoją działałność oddziały w ł-eterafnw 
gn, w. Moakwia i innych nriaetacli Rc syi, iJyb*- 
ryi i UkraóJb. Do układu pierwszego głównego 
komrtotu weezli: Jun Jot^na jako prozee, wraz 
jako członkowie ppa Wiktorya Jacyntw a, Ja­
dwiga ftukowsLa, ludwika Neur umowt, ka. 
arcyilielnp nretnopobita Edwcrd h« . liwp, ka. 
biskup Jan Cieplak, Karol Jąrorzyt.eki, Zy­
gmunt hr. WiWoii»oSł.ii, RemigKBW Kwiatkow­
ski, Franciszek 8kap ki i inm.i.

1 OJUłOST PRASY LITEWSKIE J. W „Ew * 
tosse polskim" orytaary: Wojną cofnęła bard .0 
©Lnie lozwój prusy Htewek ej, Trudne wurnnkl

ment bęp- Trudności z góry może się zaopatrzyć, 
Zaopatrzenie «*ę ra  eafy tydzfcó, w lceie 
wrę ca cwmożHwo, nap^tlra i w zimie na zna- 
eme trudu TĆoi, chociażby dl-ite^o, ta  nie knżdy 
posada dość feotówla, tafcy tak wielką iłużć 
ld (U  3 f  óirf dptae&&.

ZAKAZ POKĄTNECiO WYPIEKŁ CHLEBA. 
Od doża 16 września L. r. aoctały przyrtTóecme 
w mreśô Ł pełne “zcy» jfi-i. Wobec tego ma- 
^afaat przypomina, ta  ar nr>& obowiązują-^ 
cyoh przepisów nie wolne piekarzom wypiekać 
liłeba a Inoej mąki, iek tyfico dostarczonej 
nfzm  miejskie Fkieo sęrowizacyjne. Pickar- 

' n‘e, które nie w stały dopuszczone do wypieku 
chleba. na podstawie obwiessezema magistra­
tu i dsća 26/8 1918 r. Ł. 901M2. i nie otrzyimr ją 
mąki z mie je kiego Biura apmv 'tacyjnego, nie 
mog| bciwartaikowo wyy.ifkać, chłeba, łopóld 
będą wydawane pełne racye rhleba.

Nad prłccir tganlpin tego zakeoa cza wad 
będa osóbce organa k(«i.trolnt, magir^ratu. Pie- 
ku&ze, którzy wykraczać będ? przeciw powyż- 
ezłłf-m zakałowi, będą beitwzględTfle podiiganl 
do surowej odpowiediiaŚBOĆoi Łom oj, a w 
eżcz jgdk ô oi pi^iuuraie > inm cli zostaną zam­
knięta 1 sr-ęda, a  znaieaiOD* zopaey mąki 
ektmfukowana.

EGIPSKIE dEMNOŚCT W DĄBIU. Obywa­
tel Dąbia żalą idą, ta  mimo, it  gmina ta od 8 
lar jest prawiąc*~ną do Krakowa, dó- ohczae 
'śema łam ani jednej latarni. F-rsygotowania 
do oćłjetlema |*orayr:-mo, •inłożeiro pr»e wo­
dy eiektrynaa, nar dokończono jednak dzia­
ła, z powodu far go wjecadrem thodzać tam 
trzebmy 1 tatarirą, jak w jaLJejś lapr.dlaj w  L 
■V anor.nałuych dzósiejsr-ych czasach z braku 

Awtac, anważ latefk mi poefagirać aię ndese- 
kancy nie mogą. Może tanąi? miasta przypo­
mni frobie o oświetleniu tej dsie3ićc.y?

WYKOLEJ ENIE TRAMWAJU. Wczoraj 
oko*o godziny pół do 6 oćpohkh&i wói tram­
wajowy, .iadóery od uL Łzewskiej na poezątku 
uL Karmelickie} wykoleił się tsk, ta  przednie

' r S ^ y S - i I ^ a c S E I m  * 7 ^  « 3 ń ^ c h  kicrtrwcks^ch cB fs^o-wyoh, koła wozu wjechały na chodnik, wbijają się
D ^m yiką  ptodbkiojj g k ^ k o  w bruk. IPowśtało abtegw&lcdę a na-JA pas-bke i flflltyifcWurc&odc. Ą atmra . i n jmrrr T*vrś\rr&ilt «Łrwrrâ T»t x  • _ __ .t  •  • _ ____i sprawiedliwy rozd*fał pŁoo!w pomiędzy 

ZL! ^»€%iiej3cą falnotoć. .Tećmym a głównych 
c>elów jeet pra >dew«zystMem wiprowadiz«.ue 
p rrŁ ej równow ’g3 cen, wsiUa s  lichwą, ja­
ką unrawia się bei-karmie w rsrndaikcyi tych 
ni9ź.bęo,uych ś.-olków żywir :4ci.

stępnie zatamowani# ruchu, zanim wóz w pro 
wodzono na szyny.

FAŁSZERSTWA W KUMIbYI ZASIŁKO­
WEJ. Krahowekie wHdze policyjne wpadły 
na trop fe-b zarstw i oszustw, dakojiywanycŁ
przei niższjch funkeyonarynezy ćy jednej z ta-

* nJsta miafilia Wiednia, Sdąa. Sadem nie-' tejszych kcanisyj aastłkc wyrh. Dopueztzali r f ą |   x „ ______________
mieeklch miast, fski^lia T?rao,szło 10.000 mor- j ich pisarze Adom Lfe i Jan Kozlow&ki. Fal ' ekonouii«me i oesmiralne okupaoyi pogarszały 
gów dla podj-jcia trpre y  ja-rzyio. Kraków .ezowaK oni dokumeuta r a  nazwisko włoćdajii-.eenc bartl^eg ptłożenie prasy Htcnrakiej. Do- 
rakże podejmuje ink-a-atywę” w tyma klerua-!«» * pod Krakowa, Stefana Oćwięóarairiego. jpiero obecnie poczyna się na nów© zaznaczać

sra raaaiy, wwłice -zasfrazy «ę  Oia wyyyrwDims 
ludności ' R. W.

żaden Poiak bodćj nie umi?-Ł
medycynę, odbył anatomię,

stologię i dotarł do pierweży
cyjoych na trupach.

I tu ipostr^g ', bo był sp oskregay
te ćwiczenia robi wolnie* i malej elega:
niejednego z kolegów i od ińęi. duej

,, ... . , . . .  >>n , .,. . „  1 u. 1 ■ u  żansk. choć nic mniej od nich cNlcdamentów na pobtemuo zasiłku z komisj, z»- k>, redagowane prz-ez pana A. Btułg r*ki- - , . ■1 ,
eiłfepwej w aiejyniu b. r. 6000 kor., « dnia 2 sa, o j -*ydL any  przed wojną pzrez & . i ten graficy
".rseńnia 180 kor. i kwotami temi eię podzie-, Ser^sa ilueirowany tygodaSr „Valvaeu (Ster)., . * ?oez }̂ . ^  ^ 0j „nir
liii. Po oszustwa użyli niejakie! Heleny Mar- kozikem powstało w Wilnie pismo dU: młodzie-1 j_.° ^  v , f mA ^ ra
cinkicnicc.. która uircfibieTflła «« ©o wlelsku ’ źv ..PavasarlB“ CWloanal .irrdawaue dwa n * r  r'ie * . r" ’L ^

flhn, raiągMf
itstaelwr

Bsctyt napięcia d imatycznego, 
potężne wrażanie. Niedośc-igioną 

gra prM dwawłketa Dra T^kerano, fcfgnta sty  ̂
l« rr  wy tanną ''r fS z jtu e  fetapram nadaji 
tw.* dramstowi fiłmowama nk smurm

2 c * w lu r  tontra rataj. tai. J. Sfowa^kl^a,
Ar o d a 18 b. a  i „Zact-jowane kołc‘ L, 

Rydł*.
O i w n t e k  ł» b. rat „Weede'4 St. Wy. 

apraiińd^o.
P i ą t e k  2*) b. m.r ^Głuszec" St. Krzy.10-1 

ezewekiego.
S o b o t a  8* b. rr.i „PrzyjacieDa Al. tir, 

Ftmry.
N j e d ł f a l *  22 k  m.: popoŁ „Yalka ko- 

bta*“ Scribe‘a i Legauie‘go; wiaczona: „Przy- 
jauieŁe'4 Al hr. Fredry. 1 , e
B strtoar rJejsidego tern rys pcwBzsćhne^ol

J r o d ą  18 b. m.: „Wieszczka Karnawału", 
C z w a r t e k  19 b. in. „Biały kaptu:’4’. 
P i ą t e k  90 b. hl: „Wieszczka KunśjrahP’. 
S o b o t a 21 b. m.: o godz. 8 pcnol 7La ntło. 

dzieży szkolnej „Damy i huzaiyf, w V  t . 
„Dom otwarty". , 'I

N i f d z i e l a 2 2 b .  m.:o goaz 3( popoł. „fllpi
ka woskowa4; wieczorem „Dom

Cum ffiaia zo

ot* arty‘| .
pis.,

Mc? ,̂
O nowem niezuykle interesującom poc?.ł 

nia pdWdego mmmeretr/a zdrowia i 
ooowiada jeden u  współpracowników 
te". Idzie o instytucyę „porady zawodor 
Jedćt z  moich znajomych — m/rwi ó» 
uracownik — w ósmej kle*ie ułożył so 
*c Btaftle chirurgiem. Chciał być słuwny. 
Lister, a wararaweka sława K ou;Ask!>>go 
najmniej muc ie wystarczała. V7ybór zawoJ 
uczynił po nader gruntownym liaimile, 

mu ułatwiało duże już wtedy oczytanie 
pirytem materyałistą, a iuż conajmniej 
tywiatą. Wierzył — w nóż. Chirurgia jjej 
w nedycyi>?e daje pokrewne rezultaty wid 
namacalne i pewne, — tak tmancraicic dj 
pewr*, jak nóż sięga. 1 przytein sĄiży się 
knie cierpiącej ludzkości, co (uteowiadclol 
resztce ro.nan*yzmu. jakiej Z

ił v ■ 

•iczeó

k ol

9  tklSłłkSfll RS S^ł-ftiSS ! I einkicwłcz, która praobierała saę ©o wSejsku ’ ży „Pavftsaris“ (Wloana) -,wyd swaae dwa razy
t a B ^ ia i l }  U 89  HEtnJ EiuwSiw l i z podrobionymi legitymacjami, potwierdź©-  ̂aa miesiąc.

] SkJadki.

t r w a ł o ś c i  i  k a t n o - ś c i ' 4,  

Z w o le n ia 44,  _
To p  „o „wy-

e g o i - 1 p r z y j m u j e

~ T -  , G ł o s u  N a r o d u 44

.  ,  . . ,  ̂ jnem i przez zw ierzchność gminną,' p rzychod ziła
A C l m ir u S l ia C j a  > w  O świecim ekiegc ,v> zasiłki. Lis i Ko-

RATRYOTYZM NIEMCÓW AMERYKAŃ­
SKICH. Trzecią amerykańską pożyczkę wolno- 

W K ra k o w ie  u lic a  ■7do,T' 'k* dowteili «aę prawdopodobnie większej U d o w ą  M  jak donoszą dziesniki eswajca© 
1 ' i l o ś c i  Oisztisfw. Podejrzani są nadto ę.kadzie- skie -n  subskirjiKiweio 7,160.305 obcoltrajow-

0»)u, crua wspólniczkę ich Mareinkkwlcs©- cćw, * który sh wielu niema -obeerie. żadnymbś w .  K r z y ż a  L .  1 1 . i
l - l o t  

żo.

{ m ocy ■szkieł się  uciec, ale row.tmUił, | 
dy będzie chirurgiem  co m ąw yźj 
klasy .

lYięc zm ienił fakultet. Na cimmil 
ror.ał. W łaśnie cii w eszła  ta  nairkl 
tryum fów  nieprzerwanych,' rzucają!

]wą arcóztowuno. ■ 'solwwiąrań wol-ęe tśtanów żjeduuraonych ar-^mi jedną po drugiej 1 psprawicdiiw



najśmielsze- nadzi,
vvcł#Tli>t. a l y  sekj 
czył się cia nia; 
byw ał m u sio 
gęsty gaz, asy 

Oo to jest

ije. J \u  m er-ic-e \ TT?tav/;' u: 
iły nawiać. Tu .•-.■>■
o o k re s  P ian  J K ie d y  \,-y<ł 

sÓ Ł id k a  r e ^ c y j n e ^ p  ja ',  
enfc kazał k0 •

rrantem <; 
tery i po*

•,v.-z,łłkiej żywotnej in3tytueyi k u l-1 {-
-u.

C z r - 
ę a t t P n 

loofrte o 
ezafa się <

• n  jeszcze nim w ied z tó ^W ^y
calajicy do śwj 

— D u m m o 
Pilski stućbnt

mówców, rzikł:
N a s e l  (Giipi nos), 
obraził się i rzucił chemię. Alo i

«*>łl ——■ * -•- ■> I ̂  JlnrAnn ■

wamia t
DG.M POLSKI

jMyagM«gs

*  -

literatura, sztuka. |k
W WIEDNIU. U k azie  się

rawozdanie tej tak bardzo godnej poparcia 
Ir.ktytócyi. Z*  sprawozdania tego przytoczymy 

1 kilka, najważniejszych momentów:
ibom Polski'1 w Wiedniu - nabył *we-

?P*r.’e I p-n r^rXtf,Ą (y*.
5»o<iiys;o-ę-' s t-.< -«>?dę6.

--7*'-y!*>r» Hat!-
• ' -e 5 - - »łl TMac<n?rt J ohlittsonym

y-te. C: ynraić pr-yloryi ograni- 
prze-iwkaaząiąeegew

Ulatego, że/tooiol obrażony, alo dlatego.: csajjU jcs> feaconSk J. Łukaszldewicz .1. zain-
Kowiedział się, i i  ni* ma węchu, ów gę- j tabulował, jako włsusnośó „Polskiego Towa- 

gaz był chlorem, ciałem 0 d^M o p rz e -i - j rzy3tTva s?/ko^  Ludowej" w Wiedniu. Chcąc 
wm zapaemi, — a chemik boz węchu był - , zabezpie?ayó posiadanie tej realności (mającej 
Itsnikiem-kjileką. ” ikc jeszcze raz zmienił • wartość ćwierć miikma koron) narodowi,

w przykre połcsżenia.

Odporne stanowiska FrascyŁ

iów nic nowego.

oł. I  zos,*i nauczy/i el cm matematyki. i walne zgromadzenie diśa 27 maja 1914 roku .
bd’ cie przyaało mi na pamięć,' gdym | uchwaliło x majątku ruchomego i nieruchome-:u y  A m ette t  Aisną ponowneatRkl nie przy - 
się, że Di Witold Chodźko, minister! go utworzyć fundację „Dom Polski", ,która jaciet&lraj aeetwy na ntczem. z, liusyca 

a i pracy, przygeftowuje urzędową akcye i nie może być sprzedaną. Od dnia 1 czorwca
1917 roku rozpoczęła kuratory* „Domu Pol­
skiego" swoją pracą i według aktu fundacyj­
nego zamknęła ęwerwszy rok'sw ej czy nności * 
końcem czerwca 1918 r. Kuratorya e płaciła 
dług i ztoiyła w pocztowej Easte oszczędności

JFak tfotycficaaa, imjspokojmoj o c e n i :>• n o t ę  •’ <>'*.y d 1 kom unikacji i kolta łokalhycJi, f $ i  
prasa angielska, najwamięteśsj ■wioska, k to -! k o lo  i  powaicj z m ia n y  organizacyjnej w słnłą 
a» aw w a  h3«*yę Anfttro-WęgLeT m a n t  :\om . * kio odbudow y G alicji.

na  tsoi, by wprawić koaacyę { Bardzo dokładnie rozpatrywano kwesty^
dostarczania ziarna na zasiewy dla odłogiem 
leżących obszarów we wschodnia] Ge cys 
jakotca spożytkowania tej części gruntów!
które w najbliższym czasie nie będą mogłjg

iedeA {Tełetoncm). Juk  s& mi erosa Ag. i uprawione.
,vasa, k o ł a  p a r y & k i e  zajmują w obec! Pfsswniótera otuad byiy też lłcm » spmrt

no ty  lar. Burlaca stanowisko o d p o r n y . )  ^7) tycząca się odbudowy rokńctwE, Ima*
•n------  -■---------♦-» Ullu i przemysłu, aptek i t. d.

Obrady powyższe m ają wielkie ucaiuenią 
dla odbudowy k ra  ja. Odnośne władze eran 
tralne, jak o le i namiestnictwo, oddział o& 
budowy kraju , przystąpią &atyobmi**t 4g
■ fTiłoI ł v-f\ iWemi a n <1 Ł t *— *

Zostrcelllfśmy wtzorz* H  nieprzyjaciel- 
akie »u>'-cft>fy. Nadp®nresa& Łerzta *wy- 
e^zył w walca napowlctrzeeł. po ra i V,riedeA (TełeCcn&n). Juk sstwierdaa A g .! ui’_r;ŁT
jMwncsaślt t a n ?  p o r*  35, pągnesnA T h ?  H o m a , Ł o ł a  p a r y s k i e  zajowiją rrobecl 
po ra» 30. noty Jar.

Piwtwiay j'«Ł kwa*. Ludendorfł. fraśieya stanowisko swe niaraŁcizyła w po
ti*  wystosowanej do WjlRona w gTirdai-u 
10Ł6 r. SltoowMr© to  ni» ulagło zm-rmie.

_ t Moosjtstwa contiuż r,e stanow iska togo nie
Berim. B. fcof^ Urzędowo, wiocEOTean. Mię- j przyjęły i 'dlatego wszelkie propozycye są

z końcem  cz*irwca 9.972  korom W  m yń  a k tu -s io  k o lo  ConifuogiflCw

KOhiFEBENCYA SOPOTj-.j;iraj.»tun y j  U i r “ »-■-
r ! kor. między słuchaczów uniwersytetu, Akad«-

i rn3 zienńatEitóejj AkaderaS eksportowej, Aka- 
ideruH handlowe} i sluohaczów szkoły sztuk

W kierunku wprowadzeioia do obyczajów n a ­
szych instytuoyi porady- zawodowej. Sami 

idoa oaloży do Amerykanów. Oni w każdym 
raote pochwycili -myśl p^skt, znego zastoso- 
wa»A metod psychologii .lafcoratoiyji cj, przez 
[yfunita stwojnonej, Sr^wuez Janaosów opa 
trzonśj w dużą fletó-nojnie zai/patrzonych p ra -' fundacyjnego, rozdzieliło kuratoryum klllca 
eowni, " jatjmandyćw po 400 E  I kilka zapomóg po 100

JI*«*«i;eBMagb jeden z dzielniej oisperymeu- 
taterew, otra^nai od amerykańskich towa­
rzystw prjattćiysł..w/eh środki na szereg prac,

^mający^h zbkdać zdolności psychiczne osób, 
pnigaących wstąpić do telefonów. Potem po 
w i^ u n o  mu i zbadania zdolności, psychicz­
nych ksutflydatów na motorniczych tramwajo­
wych.

Dośr.-iadezemSt stały sią bardzo głośne, kla­
syczne rycfSo i zainieyowały nową metodą 
która rdozawodbie szerokie znajdzie zastosow* 
hie. Oszczędzi <ina wielu błędów. Odda ogromne 
n4i<0, inianearficie w t-3rm momencie życia mło- 
dogo człowiełta, gdy przychodzi nań konie-

ECHA ATAKU NA PAHY2.
Paryi, B. kor. Ag. Hav. Podczas ostfc- 

tniego nocnego ataku lotnicyogo te&tecSo- njotę hr. Bisrlaafai, 
no jeszcze jadem samolot, który  ołrsdł w ło-

j nieprzydabno.
| Z oalittnicb depesz wynika. ż% socya-liści 
fw<oe'.usćy donagn-ją się, aby koalicya ja^no 
oćwisdcsyla. p-śę za w-e jną lub p ^ o je n u  Or­
gan nacyonalietów francuski cii 
żąda, aby koalioya pominę Ja mil-cpcn-iem

EJfTENTY.
Londyn. B. 3cor. Reuter. Konf-orencya ro- 

bo-fiucza państw  anten ty  z-oehała dzisiaj o- 
tr tm ią . Między uczestnik rani jej są: Tkcmas,

wcu. 1918 roba na wyjazd do GaJJcyi na .ko­
lonie wakacyjne 24 dzieciom. Obecnie zarzą'b.a
kuratoryum fandaoyą jasienia ministra Zic- 
miałkowakiego. Kapitał taj fundacyi 20.000 K 
zaima-bulawany jest jako dług na realności 
„Domu Polftkietęo". Drugą fundacyę 10.000 K 
oddał w aaatąd łraraboryi ks. k*a<n;ik J. Łu- 
kaazkiewoz. Musi się jednak „Dom Polski" o- 
czyńeić * <Sugów — kończy kurstorya swoje 
sptawozdmiie.

czuość wybratii*'sobie zawodu, któryby goj fłMASKI“. Zeszyt 28 z dala 10 b. m. przynosi
pi zez caia zyc/ie . anni • m ! dalsze reprodukeye ■ rysunkowej spuścSzmy po

zdwodowr. jeat mstjducyą konie- ^  Wy^ ńskim\ !s ąJ iulk^  winioiy roślinne
s „Zielnika"), dalszy d ę*  cyklu 'karykatur po-

pięknych. Nadto w zimie dano zappmogę 87 j Ram udei, Jaadiaaij z  F-ramiayi, Gompars 
dzdecłom szkolnym na cśepłe ubranie, a  w esejs a Ameryki, YEJwierroŁds f tinuiekwicse Z Bci-

Poradnij, zdwodowr. jeat instjducyą 
rzną. W A rn ic e  istnieje już ł«ti cały szereg 
pod nazwą ,,Voe.v*ionnl Cuidance buicau". Po­
tworzyły się, za tym przykładem, podobne biu­
ra w Anglii, ^zwajcaryi, Niemczech. W tym 
ostatnim kraju nazywają mą one „Berafebe- 
rufułgs telle".

U nas jńeAy sze kroki w tym kieninku do- 
konywai>8 bądą. na polu szkolnem przy pomooy 
lekarzy szkalnycii. Idzie tu o założenie pod­
staw pod szóroką akcyę, kt-óraby przlyczyniała 
się do świadomej i celowej organizaoyfi naszego 
przemysłu, a/ nawet wo^óle całej dziedziny pra­
cy. Do takiej regułacyi niozbędnem Jest ogar­
nąć i do (hannonijaego wspólpracLwnictwa 
przymusić następujące kategorye ezjynników: 

1. Popyt S podaż na rynien roboczym, więc 
czynnik ekpiom feny, naturalny. 2. Stosunki 
zarobkowe | i cliacalcter zawodowy. A więr 
czynnik społeczny) 3. Warunki i rodz ij pracy. 
Więc czynnik hygl.euiezny. 4. Fizyczne i ducho­
we właściwości j-tdnostkL Czynnik psychologi 
czny. 5. ' Jogo skłonności. Czynib- etyczny. 

I tetesccŁjJów caynnik przypadkowy i nie da­
jący się pod prawa żadne podciągnąć, jakim 
jest specjalno, a od innych danych niezależn* 
uzd diiienit* indywidualne człowieka, decydują­
ce o jego/ talencie, geniuszu, twórczości, wy 
wilozczottfl, oryginalnoścL 

Badania umiejętne gry tych czynników na 
t ronię młodej duszy opracowana obecnie zo­
stało stai-annio i przez pozyskane dotąd do- 
śchulczoiiio poprawione. I ma dziś na swojo 
posługi diagramy, ułatwiające i wprost n  o-

iityemych Kaa. 3fch«lskiego (posto^mi Budzy- 
nowskd, BilińskS, Romańczuk, Grona, Sełtz), V. 
Hcdmanca ślepca", oraa reprodukgye s szwaj­
carskich malarzy poiimbrego i Wfirttembergo- 
ra. W części lit-eirackiej St. Grabiańeki pnowadzi 
wątek swej ciekawej noweli psychologicznej 
„Problemat Caolawy". Kaa. Tetmajer rozpoczy­
na nowy, YUL tom s^rego arcydzieła opicznego 
„Na skalnóm Podhalu" („Opowadanle"). Prof. 
dw Tad. Slnko daje studyum krytyczne o książ­
ce pierwszego „ftemystyczaiego" poety polskie­
go, Julian* Tuwima z Warszawy „Czyhanie na 
Boga". Umpeihua ezi.ść bodetryzŁyczną prze­
kład s ,Alodlltw pokory" Fk. JaDUEa?** (Oobł 
,T. Szantroch), f sonet A  Prędaklego. W czężei 
satyrycznej Karol Irzykowski daje bystro uwa 
gi s „gaflcyjeŁfeJ ehemfi organicKnc^", charakte- 
ryzując rodzime typy partaczy mamutów i za­
walidrogów",

gii, E o^etii i Vercoiloiń t  Włoch, Hon îoniO-h 
i Kiampay MackdoaiiaM z Anglii.

SPISEK MONARCHISTYCZNY 
W MOSKWIE,

Sztabhota. B, kor. Komisy* dl* zwal­
czania konterswolucyi w Rosyi wykryła 
szeroko rozgałęziony spisek momarchiezny w 
Moskwie. Na ozołe spisku stali byli of.ee- 
rf«.T8 gwardyL Spisek urisl n* celu oba­
lenie / zp/Ju sowietów, pi-zywróconie caratu 
i dyntstyi Romanowów.

ANEKSYA POŁUDNIOWEGO KAUKAZU.
RonstantynopoL B. kor. Dziejmifc urzędo­

wy ogla&zs PozporządEenia, mocą którego 
z wcielonych obszarów Balum, Kars i Ar- 
daibaa utworzony zostaje w-iktjet Bałoan.

cn-iuizująeo b:ą 
pc.y pomocy 
w systemie k 
eyę, Sp — s;

dnwccą pracę. Odbyw-a się om 
symbolów wyspecyalizowanyeh, 
urych oznacza: I — inteligeo- 
jcyaine uzdolnienia, F — wła­

ściwości fii.yczłio. Przy każdym z tych stawia 
się cyfrę ilość iującą daną właściwość jako­
ściową.

P. Ilorszow^ki, 
śułn na,,:

— Zdatnością jednostki do danego zawodu 
nazywamy w rtciślejszem słowa tego znaczeniu 
harmonię pond 
wymogami zaw

referent tej - sprawy, obja-

B iu le t y n  a n s t r o - w ^ e r s k i .
Wiedeń, dkda 13 wrześni*. 

TJraędicywto cfcmtJŁą draSs 17 wnseAniar 
Wkwka wkL-nmh wojny. M! O .y B ro i*  

a Monte Solarola wczoraj raao ruszyli Włosi 
f«  sBnnu pr.ygntb-«anLi w tylniźycifem, 
-m - Ł erapśęciciB ognia huragano­
wego, do atakiŁ k b  kolumny szturmowe 
zostały odpądzo&e ogniem naszym w dolinie 
Brenty i przed Ool CaprBe. Na Asolone nie 
zdołali eni * powodu działania nnszych b a -! 
teryj wogÓIe opuścić swych rowów. N a ' 
Monte Pertfca, na Solarolo i na giaiblecie

dzy fizycznymi a psychicznymi 
odu, a dalej pomiędzy duchową 

a fizyczną sprawnościś| jednostki. Więc np. 
taki mąż, który obowiązany jest dawać po­
rady, zbadawszy I, Sp, F młodzieńca, otrzymał 
ju l wskazane z jaki<e-h grup zawodów należy 
(la  niego wybij-rac zawód. I tu się statystyką 
społeczną kierulje. Ta powiada mu, ź» np. obe­
cnie krawców jiest dużo, a szewców z* mało, — 
ko sama skala zarobków porównawczo a  me­
chanicznie wskazuje. Stąd radaj 

■— Zcctań s; oWceml
Oczywiście jiam proceder poradczośol jest 

kłopotliwy 1 nawet, trudny, co 
czytelnika, zrozumiałem, jeżeli 
agę, że zawodów liczymy obe-

Tafoa przyszła do zaciętych wafib z bliska, 
w których nieprzyjaciel musiał tak ie  wszę­
dzie bez wyjąfifca ustąpić. Na lanych odcin­
kach w wielu miejacttcłt ożywiona czymccóć 
lo'1-nza.

Zaclwdwla wMownfa wojny. W obrębie 
w o j*  ar^stro-węgierskich nie byto większych 
cayoaflśd bojowych.

AJhai-ska whtoweia wojny. Koło Pofassł 
oło udały się ponowne włoskie natarcia.

i Szef sztaba generalnego-

Balfour o nocie.
Lcndyn, B. kot. Balfour wygłosił itflt M a- 

daidit, wydanem przez królewski iust] tut 
ko-J <? 'tialiry dU wetępców prasy, mowę, ,w 
której ofoyiadCBył, 4» treść noty ansteo- 

węgterskwf pom eł wbiótrfe z dzienmków I 
niaimhu sęo?£kl2.'2if'! omawiania Jej z ksleg*- 
m l Zdam3*v zatem jego maloży’ ~KJP.a£s£jako 
jogo osobiste sapatrywanl*. Nie zapom nę 
on, że k o n f e r e a c y a ,  zapropoaiwsŁ* 
pizez niepccyja*!el» mogłaby byś p o d p o- 
w ń e i n i  s a ł o ż  e n l a n t i  o^.La.t.e.o.z- 

n .j.m  ś r o d k i e m ,  by doprowadzić do po­
rozumienia, nie może on jednak uznać, by 
w obecnych stosuukech mogła taka koa- 
isreseya aasfc|p£&

J a  osobliwie — powiedział Balfour — 
życzyłbym sobie, by propozycja była przy­
jętą piwychylnio. Dopóki jednakowa* feuear 
Niemiec kiereją hidzfa, którzy nie okazują 
gotowoś?! do rozwiązania spornych kwesty! 
w duchu zgody * państwami eatenty, w 
duchu sprawiedliwości I praw cywilizowa­
nego świata, dopóty konfereneye są bez- 
pożyteczne. Bezwątpieida c*fem propozyeyi 

Austro-Węgler jest próba poróżnienia 
państw ententy.

Wiedeń. (Tdefimem). Korfsc-fci.jefea ,^Tat. 
Ztg“ dioaiosi s  Amsterdamu: Wedle ivLado- 
mośc-i, które nadeszły tu z Lo/ndyjoiu, Bal- 
iouar bardzo stanowczo odimudł notę hr. Biu-

„ a iC Ą  ZYSKAĆ NA CZASIE*S

nrcal'Kowania uchwal obrad kom »yk

Rada pan&twa 1 października.
W iedeń. B k(V. T e n r n  "rm łim ti HbĄ*

państw a ezir.aazomo n a  1. pażdzleeznkjL b. <v 
Wiedea. (Telefonem). J a k  donosi jedna ą 

i koi-espoeadoaoyj pArlamesUaroy-ah na urzyw 
(spieszenie zwołania parlament® wpłynęła

b. kor. „ i w r t a #  M -ta*,j j z s z s j t s zS sS '
r  e o r g a n i Ł*.c.y.i swej a_r.m.ł.i WhL o» u _   L , '  T

Bhdetyn niemiecki.

riuna.

K oalicya odpow ie.
Londyn. B. kor. Reuter dowiaduje się, że 

no ta austro-więgierska będzie dokładnie TK&r 
tnząsaną przez pańafcwa eotenjty. M.iiai zaitem 
przeminąć idlioa dnł, zanim będaie mogia

nader złożony, 
stanie: się dla 
.weźmie pod uv 
cnic, —  wedle niemieckiej statystyki — 
c z ty  r n a ś c Ku t y s i ę.o.y,

Poradnia zarodow a nie może jeszcze w o- 
b "  in  .n c lem eB iiam y m  s ta d y u m  swojego rozwor 
ju,'zanad; o subtylizować swoje funkeye. Z dru­
gi; j strony i eiłowiek z ludu równie nie jes* 
zróżnicowai.y, uwłaszcza u nas.

Na rs.ie więą, i aby zaciąć, mień będziemy 
w i . ; pd^kiej t r z y  w i e l k i e  k a t e - |
g o i  y o g r u p  :; zawody niekwałiffltowaney do 
których specyaluego uzdolnienia nie potrzeba; 
kwalifikowane zawody, do których robotnicy, 
używani do czynności czysto mechanicznych, 
m s z ą  -posiadać ijednak pewne psychiczne zda. 
feaścl: zawody ćpecyalne, gdzie robotnicy wy- 
btralifikoifaiu muszą mieć pewien wyższy sto­
pień .inteligencyl, przy ktćTym niezbędną jest 
Beczegóina kombinacya zdatności paycbie-n-r 

Zawody t. zw,; wyższo eą stopniem w tejZawody 
grupie.'  [

Nie mpżemy wchodzić w szczegóły tej orga- 
tńzaicyL Poprzestajemy na podauin idei samej. 
Nie możria wątpić, że znajdzie ona w Polsea 
jjruni bardzo podatny, Zawszę byliśmy takim

Sftdśo, dnia 18 WfŁeńniai
tlrsędowio donoss; dna* 17 wrBeania-:
GtDHp* Iksi RuprecJita f gen. Boeh-nOL Wa j być da,roi od^powaedź.

F feoiiy ł ożywiam  czynność wywiadowcza. ( Wiedeń. (Tdcfomem). W pc-a&ie koałicyj- 
Na pełudme «d Ypre* nie u d ^ y  się czę­
ściowe ataki crjpnyjedcla. W elrrębie sta­
nowiska nad katnłem pnłśd pomorskie ęrzy- 
wiodły jeńców z ponownej wycieczki na nie- 
priyjacM a kdio Saochy—Gaudy. W ote-Bcy 
Iva. rtacourt wzmogła się wałka artylery; 
wczesnym rankiem przejściowo do większej 
sity. PU* kyłs crynroścl piechoty.

Giitipa miemieefeiego następcy Uronu. Mię­
dzy AHlette a Aisne nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu przypuszczał swe zacięte a ta k i Zdo­
byliśmy z powrotem wschodni k raj wzgórza
na wschód od V«uxailte«* na kfc-rem c le -_________________ .
przy jadę! się by? usadowiŁ Nad drogą pro- | 3ta.ra®i’.emu iw.pctfcomu, ia  przeto wpłynie 
wadzącą * LaSfemx ku wschodowi nłeprzy- i,kilka dni, zanim odpowiedź będ zie mo,gła 
jaeid  nieoe edep^zrął nas. Ataki nieorzjja- ‘nastąpić. W yrfca z tego widocznie, że rząd 
eżtła, wykoraa© po południu po nojsiliucj-1 angiekki na, wsieiari wypaiŁeik traktuje sptra-_   _ .   j.  _    łi*_ t  1.___  Ti1___n ___4.____  1*
ó
akich, brjnszwfckfch i ołdeRbarskich puł­
ków rezerwowych. Posunęły one wlecsetam 
swe Unie częściowo naprzód. Takie 5. bran­
denburska dywizja piechoty, zajmująca sta- 
nowiska sąsiadujące tuż od strony południo­
wa}, odparła kilka ataków nieprzyjaciela, 
popartych przez wozy pancernie. W połu­
dniowej części Vai3y toczyły się  dalej dro­
bne walki. W Szampanii odparta nocne na­
tarcie nieprzyjaciela na południe od Rlpont.

Ginsaa- _sen. JSą&ratefe Na Gptw Lwłaloe,

oej rozpoczęła się- ćtysfeas-y* ma tem at maty 
" hr. Buriana. Z wyjątkiem  komiumikabn Biura. 
R-eutera, są- te  gtoey wieeSeysinis, ale j«i 
na ich ijodetewie możma, «ię naogńł zoryen- 
tować, co  do stanowiska rzndów ikoalic-yt 
Zdaje się pnsetoi, że n a  wszelki wypadek 
o d p o w r e d i  w y p a d n i e  o d m o ­
w n i e ,  ale głosy prasy koalicyjnej bynaj­
mniej nie wywierają wrażenia, jakoby w 0- 
bozis ententy bagatedizowmno notę hr. Bu­
riana. Naj/waanabjsaym głosem są wywody 
wspomnianego komunilmtu Biura Reutera, 
stwierdzającego, że nota poddana zostanie

rm przyg-stowaiśu ogniowem, rozbiły sSęfwę eeryo. Bmro Reutera, zuzmacira też, że 
przeclwatald wiiczącj cb t*  bansower- w Angjii eądeą, i i  do konferaapyi nie nale­

ży przywiązywać ż a d n y c h  n a d z i e i ,  
d o p ó k i  m o e a r s  t w a  c e n t r a l n e  n i  e 
Z g o d z ą  e i ę  n a  p o s z c z e g ó l n e  ż ą ­
d a n i a  k ó a l i o y i .  T a itwaga Reutera 
wskazuje dość jasno, w j a k i m  dachu wy­
padnie p r a w d o p o d o b n i e  o d p o ­
w i e d ź  koalicji. Zresztą wczoraj podeszły 
także prywaitne depesze z  Rotterdam u, za­
wierające oświadczenie Balfoura, k tó re  w 
zasadzi kryje się z oświadczeniem Biura

chcą dla
i b.u d o w y  nowej l i n i i  o b r o n  n.e.j z.y- 
s k  a ć n a  o z a s  i e. Anie Niemcy, abł Au- 
stry* nie m ają nadziei, by propozyeye by­
ły przyjęte. N ota stoi w prostem przoef- 
w>eństwie do oświadczeń cesarz* W ^hefesł, 
Irtóre głesEy wtilkę o* śmlerd I życie.

O ś a ła  osty pokojowej.
W aszyngton. B. łocr. R^otor. Nora aitańlro-

węgierska nadeszła do poselstwa szwedzkie­
go, Łost./cni* ooa przesianą diepairtpmonitowl 
państwa,

Genewa. B. teon „Ooairfen d & *  Sana?  o-
mawiająe netę łat Batkno, domaga, eię. by 
,państwa ententy  jak  majiycfcleg u * j  odpo­
wiedź wyiCKarpująóą o* tę  notą. W  Bapn>- 
seeniu do afecyi ptkojowej Papieża dopa­
truje się ten  (Moniak JścśUwwźci Wiednia.

Bokareiwi. B. ko*. Notę hr. Burfcna prae- 
dłożył wczoraj .wraezorem lacpdemi rum uń 
skiemu upośnomocmony zastępca t&ifda tm- 
Btro-węgicsskle^o hr. DorcbEn, saoi daienot- 
fef trateósze ogtosiły Ją 'w 0SRd»yoSa nęytah 
nisuch.

Amsterdam. B. km* Dzie&aBd hcdflrtder-
skle poŚTrtęcają nocie austio-węgierakiej, 

która obadzita to  jak na ywi jks** zadstece- 
sowanno, obszerne artykuły. Sądzą one, że 
paropozyeya na każdy sposób daje spomb&oM 
doprtrfra/feełita, w dającym tóę p r  awddsdeć 
czasie do rokowań połcojowynit K8h» dbdiwu 
nBców wyraża jednak wątplbroźol, osy krok 
doprowaM do czego.

Kopenhaga. B. kor. IhóecCfikf 
notę austrtwwiggterską stwlerdsają, im krok 
ton obudzi ws^wefc^e w cywilizowanym świe­
ci# madztej*. Ifawei fdyby eoUscta_ m b*. 
s5ę zachować odmownie, to 
ten nie będzie daremny, gdyż każdy czyn 
doktaumy w fmlę pokoju onatega. wzmoo- 
nśonie woli pokoju.

ju. Dni* 80 b. ci. podejmą obrady komfa 
sye; finansowa, budżetowa I kmcfeya od» 
budowy,

Sf«AW A ZWOŁANIA DELEGACYJ.
Wiedeń. B. Łxjł „Oowosp. Austria" do no. 

sh Prezydent austeyaekie} deSiegncyt Fm ą 
ser oćfcy* deitóą} w mdofcfaem spran* aagre* 
Elttsnyrdi hr. BuriaiE*®, n* BapstezeraSe te- 
gy<A ironforeiłcyę w sprawie eesyf jetóonnB! 
(fofegsKgń. Bk. Budaai oAwiathayf gotowość 
zwołania sosyl delegacy 2 tem kiacs okol® 
13. p a t d z i e r a  J t t  b. n,

WRĘCZENIE NOTY.
Amstwilam. N ota pokojowa Au^ro-W ę- 

gier wręczone, izostnła rządom Anglii, Fiwi- 
cyi, AmeryM, i  Y/łodi za. pośrednictwem.

N iezam ierzony skutek.
Wiedeń. (ToJafomem). Beffiiuslki korespon­

dent ^Dor N. Ab and" donosi, ae ma tle a- 
kcyl pokojowej praygotowuje się w Niem­
czech praesiloaie wewtoętaMMvpo;®tye®B«. 
Nota hr. Buriana wywraeć może tea  n i e ­
z a m i e r z o n y  s k u t e k ,  że przyspieszy 
.pariamefnitaryz^cyę system u ntą<Lo>i ago w 
Niemczech.

Wiailomości te!sgrafiez8&
Zwolnienie 50-letnkib

WledeŁ (Tełefonpm). Steeffleai* MłlitSl 
Blatł“ donosi, źe u/łopowaaie wraystkioS 
poepol&EkÓTr, urodzonych w *  1858 muaj 

być praaprenradzone bwwzgiędEie »ajpó* 
źniej do 18 października, a  to pod osobistą 
odpewładzftłłrtoócią poszezegóinyck komorni, 
dantów,

Z gafleTlsHcŁ' spraw yoeyodarczyclL
W5bó*ń. B. b u .  ^Bobareła NaebtAsłnan* 

donoazą: Z łnieyotywy presesa Kcła. polskie* 
©o Bą* Tardfa. cdfcęcaJe n ę  duda 18. b. na 
w środę TBpók* pose& enie koaiiayi znlój* 
sfcł*j i  oosgwdreeBi. ’ Soła pe&3dag» w Kra- 
fec,wie. Na obrady te  udaje się mioteter dla 
Gałiayi Gaieefci w towarzystwie nadcy na*- 
ffijestoiafein* Neumena*. Des^tedczyć bedą 
także w m ek parnydeat ceaUaii <Sa oilbn- 
dowy GaiHeyi Dr Eerteb, wśeepfesydcrKa 
Dr Rtanayńató I Korafiedowitsz, jako toż szot 

tej bar. JM£Ą£li& (  szet 
mskeji grepw fem ftj

v Enaiaeyzcya Wiutaia.
WiedeA B. ićor. W iedeńska RfjćLa miejska 

uiohwalił* n a  dsistajsŁeio posiedzeniu zn/pro* 
peraowaną praee, ImncjaŁz* Wefesfeiteśineiia
enuncyacyo, w  iktórej w ita notę hr. Buriana 
.jf.ko z d a r z e n i e  G z i  e j  o w e  , jako kroi: 
do upragnionego przez ludzkość egk’ pokoju,

Nie zapłacili.
Wiedeń. B. ker. Biuro Wolffa. W edług 

donle^etW 'dsicuniOtów resyjalrich, gazeta, 
'wychodząca w Sumarze pod patronatem  
Czecho-Słowaków i asitiLoilszewików, ro »  
szwza. wdadomuścg ae Łomisaya-t ludowy 
wypłaeił faro#ii zsimoidowanego Iw. Mhba* 
cha 5 miBojiGw rubli w złocie. Niema po- 
Lrzeby proste w aa śa tych wymysłów.

Obrady nad odbudową GaM.
Wiedeń. B. kor. Pod przewodnictwem mi­

n istra  robót publicznych H o  m a n n  a  i w 
obecności ministra dla Galieyi Gałeckiego 
toczyły się w b. tygodnia, obrady 
minjsteryainej dia odbudowy G uikyi, w  k tó ­
rej wzięli ponadto odział zastępcy minł- 
srtteatw finm sów , rokńciwa, k u aŚ a , wojr^v 
spraw  wewnętrznych, kohei, wyT/yiwienia łń- 
dności, oddimM galicyjskiego c ła  cdfcndo-
wy kraju, Namisestoictwo, WyiMr łu  loraijo- 
wego i pizodstetwieieii miast Lwowa ! Kra­
kowa.

Po otwarciu obrad minister Hornam) 
przedstawił swojo spostrzeżonia, *M>czynio- 
ne w czasie podróży inspekcyjnej w m. sier­
pniu w Gsłfcyi i atw iefM ł, że fedaeści
szczególniej w spustoszonej części wscho­
dniej Galicyl musi się  jak  najryclilej dać 
I»moc.

Minister oświadczył, że ludność w wielu j 
miejscowościach w tej części Galicjo mie­
szka w ziełma-nlcach hib nadzwyczaj prymi- 
tywnychrehatach, które nie chronią iej przed 
deszczem i zimnem. Brak też tam  pożyw ię-; 
nia i odzieży; m usi'zatem  jzsecze przed n,v j 
staniem zimy pomimo obecnych tru ,.Iuo?Ci 
wszystko uczynić, b y  ludność tę zaopatrzeń.

W myśl tych linii wytyożte-cli, nakreślo­
nych przez m inistra robót puMirznycb i u -, 
względniająo na wydane zaraz po ukończę- 1 
niu podróży inspekcyjnej zarz.-ul.tenia, zaj-f 
iruowała się komisya EiuusŁoryalna szcze­
gółowo sprawa dostarczenia rots-7.abn.vch mar 
teryalów  budowlamycli i sił robotniczych dla 
odbudowy domów po wsiach, m iastach i 
miasteczkach.

W związku z tern rozwazanj 
wę naprawy m szczonych

P a w s  w i b r i a .
Paryi. B. kor. Przybył tu  serbski prezy* 

deot ministrów Pasicz.

Stan zdrowia Lloyda Georgea.
Londyn. B. kor. Reuter. S tan zdrowia 

Lloyd* Gooęge* p d e p e y ł sŁę. Ltoyd Geo-ge 
nde mc*e jednak je»sęz« oposacśać łóżikał.

T csęa a m  zkmk
Wiedeń. B. koc. SefemografiEzma aparaty 

eentawif metooffTŚos(iean»j w Wiedaiia zono  
towały (briaiaj w  nocy średniej siły trzęsie, 
■nie ziemi faliste w odległości 170 km.

7 adMonów piregraajrek w karty.
Wiedeń. (Tełęfeńem). W tych dniach p rzo  

goił lir. Juiiusa Gaekock*, preaydent wę* 
gierafaego Jokey  Kiiałm w Wiedniu, 7 mi* 
Iranów koron w  karty . Na zapławenie tego 
długu mu-doł ojeiee hrabiego spraodać jedefl 
ze swych majątków.

H A D £ 5 & A i i £ .

P o d z i ę k o w a n i e .
J \V J d a ;o :,emu B ana D row i W I  a d y  ś ł a  

y: o w i -<! u r c z y ń s k i e m u r,a baru-/.o t ro* 
skliwą i  breir-ter-.-sowoą oy-k-kę w C7.r,-:.c- cho­
roby ś. p. \Vaiidy Kor; 

^ k b d a ia  na i
urzę-.tiiicssl 

:czoiesz podzięko*

Kiznki Zmarłej,
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do bŁ jjcotsrasiśss i b e i a  przeciwka śnieci 

t?o natychmiastowej dostawy, poleca

S/MYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE
FILIA WE LWOWIE. m

HE22 .tsęsa

Wypożyczalnia nut
§ .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o  w  K r a k o w i e

2586U l. &W. T o m a s z a  (Grand-Hotel)

fewarfą codziennie od godz. 9— t i od 3— 7.
Abonament miejscowy 3 K i 4  K miesięcznie, kaucya 6 K. 
Abonament na prowiricyę 14  K kwartalnie, kaucya 12 K.

i

a r n i iu r  m ł o c a r n i a n y  p a r o w y ,

8 -k .o n n y  z m łocarnią, wydm uchiwaczem  dc 
plew i prasą do s-om y, oryginalny W olfa, nowy

a r n i lu r  m ło c a r n ia n y  p a r o w y ,  

6 - k o n n y  kemien? u s ia in , n im . M e w  

a r o i t a r  m ło c a r n ia n y  p a r o w y ,  

4 - k o u n y ,  n o w y ,  M o to r  r o p n y
stały , 3 konny, W ichterlego, używany, odnowiony,

fe ttS  iiiia rałacaii p & jf l  i MMMpt Hcwyca i ażywaaytS
poleca do natychm iastow ej dostawy 2678

Syndykat Rolniczy w Krakowie F*>m Lwowie.

W ydział Sejmiku Chełmskiego
nim ejj/.em

konkurs na 0 posad lekarzy punktowych
w Chełmie, Siedliszczu, Wojsławicach, Rejowcu i Świerżach.

Peruya roczna lekarza punktow ego 6.000 koron, w  pozostałych 
po 4.000 koron — poza tem  w olna praktyka.

Szanow ni refiektanci z e c h c ą  z g ł a s z a ć  s w e  o f e r t y  pod
adresem :

Sejmik Chełmski xr Chełmie. 2666

Pcszukluranl są równia* felczerzy da Sych samych
m iejsw ysfci.

SaLsyuyum roczne dla ielczerów po 1.200 koron. — Refiektanci 
proszeni są o składanie ofer t pod powyższym  adresem .

i #

Gwoździe, śruby (Hslzsruby), chomąta na woły, po­
stronki, pasy parciane, kilofy, naczynia mleczarskie, 

| |  pampy do benzyny, wózki spichrzowe, młynki do mielenia 
1  kości, maszyny do bielenia łdezinfekcyi), parniki, kuźnie 
m polowe, liny druciane tudzież inne artykuły gospodarskie
0  poleca'

fig S y n d y k a t  R o ln ic z y  w  K r a k o w ie
P  FiLJA WE LWOWIE. 2079

m m *

r s a s a s s " zssm sBaaBBW Bśswm E ea sB B E sa ea B B n a .

I  H f _JA R
s M “  m . do w ojów

SB1 E S  ^  r o l n l a y ę h
i isŁ  fes Sast- tk-s 2 p ł u g ó w  n t e t a r o w g ć h

poleca

ynojkai Rolnlsjjf w Krakowie

W 5.
Powiatowy Komitet Ratunkowy w Dąbrowie 

Polskiej ogłasza nlniejszem konkurs na posadę

n a u c z y c ie lk i fre b le in fil
dla ochrony frebiowskiej w Dąbrowie.

Ubiegające się o powyższą posadę osoby winny do­
łączyć do swyeh ofert następujące dowody:

J odpis świadectwa z ukończeni szkoły frebiowskiej,
2. odpis świadectwa z odbycia conajmniej rocznej 

praktyki i
3. świadectwo lekarskie o stanie zdrowia.
Pierwsze trzy miesiące próbne.
Wynagrodzenie miesięczne wynosi 400 koron pensyi,

mieszkanie, złożone z kuchni i pokoju przy ochronie 
wraz z opałem i światłem.

Oferty należy składać do dnia 1 października b. r. 
pod adresem:

Powiatowy Komitet Ratunkowy w Dąbrowie Pilskiej t723
ul. Kościuszki 3 (okienko 5).

S*

m

Przydział cementu dla celów odbu­
dowy Galicyi c. k. Ministerstwo handlu 
rozporządzeniem z dnia 17-go Hpca b. r. 
L. 4$&8§|!V. ex 1918 r. pcruczyło c. k. 
Namiestiriciwu Centrali krajowej dla go­
spodarczej odbudowy Gaiicyl udzielenie 
zwalnieft i przydziału cementu wyłącznie 
dia celów odbudowy Galicyi.

J  Ł

Wszsijfłfie -wi§« o przy-
cte&ł cisa c@iów odbudowy
naSsśy odtąd ^siosi  ̂ da c. k. Na- 
Rilsstiiactwa fóentjraii k âSawfej dBa 
8 Ó :ś p e d ! a r c s 3 2  P b E b i s d o w y  G a licy  
Sekcyi 311. we Lwowie u8. 3-g© Hssjja 
L. 2, które w zapasów będą­
cych da tiysp'bzy£yi! § pilności *□»©« 
tr2&feawjnsa zgłaszającym
KdiEeSałs p ^ y d a i a ł i f .

/•

ZgleAestla n?s5a był wystawio­
ne na praopfcaKych favm&i2araachv 
kSóre otreymsó E&aasńd w wymSenEo- 
nym aarządźi®.

W ypełn iona d ok ład n ie  z g ło sz e n ia , w  sz c z e g ó l­
n o śc i o d n o śn i!  da c e lu  zu życia  cem en tu  m u szg  być  
potw ierd zon e przez a d n tćn ą  E kspozyturę budew lang  
c . k. H am isstrd stw a  (C entrali krajow ej dla g o sp o ­
darcza] j a d o w y  Galicyi)' w p ow ia ta ch  z a ś , w  k tó ­
rych E kspozytury budow lanej n ie  m a, przez ocm cuns 
e . k. S ta ro stw o .

ggłeszsnla o prz^eSzisł cementu 
Ennych ceiów, aniżeli odbudo­

wy €aElcylv ftaSeży Isk dotychczas 
frrr .c s jia t  Związkowi ijrapodarcze- 
m ń  przem ytu cementowego w W ie­
dniu CaSl. Ditszeinergasse 2) do bez­
pośredniego załatwienia.

irifi

£
Iblć ■’uS kr&

ry  w  &
&> £jg )

w sile wieku, wolny od wojska, z 
praktyką w dużych i .. wzorowych m a^y ^y ''. 
z  rozgałęzioną wiedzą w swym zarodzie , *ż]3jo- 
m ością gorzelnie! wa i iasowości i : a gnie z ^ f ' !li  ̂
posadę v każdej chwili. Łaskawe zy jo ś^ ')13 
przyjmuje Adm. „Cslosu N .“ pod D. N. R. RrśTr

20 maszyn ko p sania

i H
| r,r".'.vł,:i -.|f.yw. nia b.

f c f ,-m fer-imu fowzu 
i cii 1 «|vtr:t. 15 puźuiU-rrf.i.a 

o s o Ci a. ?! a l o; ę; a •:: ę
w nn.t i śric-wie. V*i
S7?nia| pod „ArlystKa" C-t 

t.jiatiLCii i-lo-Twa

t!

6  id ea ł
2  Erfca
3  
1 
1 
1

Ideał B.
S te e w e r  Reo. 
M erced es

1 Torpedo  
1 S m ith  f i f^ r o s  
1 R em in ytcn  S t. 
1 S en ta  
1 R egina  
1 Adler

\

B iu ra  
i Sa'.'1 
w ie , S!

Amonowej w Kribo- 
;7.Cłej:ai'isWa 9. 27dl

sprzeda firma

p o sz u k u je  p o s a d y ja k o  
g a z K ie r ,  z a rz ą d c a  itp . —  
Z n a jo m o ść  je ż y k a  n iem . *  
w  su  iw ie  i p iśm ie . B liższy  
a d r - - p o d a je  A d m in istr . 
.G ło s u  N a ro d u " . 2 7 ’9

=  R U D O L F  N O W A K  = j
Kraków, Grodzka 44

po cenach przystępnycn.

* p n s

ł W w  iW y p o ł y c z a M a  N u t
przy składzie nnt księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie, Ryliek 17.
Abonamsnr zwyczajny — raitsipie:

Za 4 utwory K 2-30, ru 8 utworów K 4”~, za 
10 at vor6>v K 6-

Abonament z jnniia — Mm w.
Z& 8 utworów K 6 —, premia nut za K 4 — . 

Za 10 utworów K 9'—, premia nut za K 6‘—.

Hćstya pizy aioBamencie sielscewym 818- 
aboaamencle zmleiinwyni 8 28'—

Abonenci zamiejscowi opłacają abonament za 
3 miesiące z góry I otrzymują 8-krotną ilość 
utworów — wymiana nnt odbywa się tylko po­

cztą — przesyłka ai koszt abonenta.
wm « nu Ki 
1 utworó

V  "

Bia rdbudowy pasiek i zak ładan ia  Rbwych
I dostarcza

ULI SŁOWIAŃSKICH
o gładkiem, uszczeli: onem  dn ie  i  spadzi- 
stym daszku, po cenach bardzo  um iarko­

w anych | 2548
W o j e n n a  C a n t r a lc  K a n i o w a  

O ddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1.

l ą z y k t :  2468>

A n ^ i c l B h i ,  
F^ancy&ki,

N i @ m t a c k i  itd.
Początki, K onw ersa­
c ja , G .t m atyka, Ko- 
respontiriticya, L ite­
ra tu ra . Lekcye ose- 
bne i zbiorow e od 
10'— K (miesięcznie.

Instytut Ansona
w L  S z J w s i M  1 7 .

■■

I

J^ iC T S B aaaiB am iaB B m aaK B H

Nowo otwarty
Z a k łs d  a r ty s ty c z n o - g r a f i c z n y

„FOTOSHEMIA”
w Krskowie Dz, XXI.., ul. Krak jsa  9 I  I g  tt

i  “ t y

i l u

i
w y k o n u j e  artystyczne klisze jedno- 
i w ielobai wne dla ilu s trac ji, dzieł a r­
tystycznych, dzienników , anonsów , cen­

ników, w idokćw ćk i  t. p. 2575
^O aoaK assaaaaaas

k « ta r. a  a a*3
• i ?

, agronom,
Polak, w sile wieku, z ukończoną Akademią zieniaA- 
S'ą v;e Wiedniu, z pierwszorzędnymi refereneyami, 
wieloletnią wszechstronną praktyką w zakresie inten- 
zywnych gospodarstw leśayeh i przemysłu d-zewnego, 
z wiadotn.iciaml komercyalnemi, wytrawny rolnik z ję­
zykami: polskim, niemieckim, ruskim i rumuńskim w sło­
wie i piśmie, przyjmie za płacę i tantyemę samoistną 
posadę pełnomocnika ‘ lub dyrektora w większych do- 
bracu lub przemyśle olrzev/nym, tartacznym ,ub rolnym. 
Zgłoszenia pod .mżynier 4*4" do Biura ogłoszeń So­

kołowskiego Lwów, jagiellońska 7. 2696
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Łobzo

l a s i k S  ;
y mieiefaiea?
iż d ą  ilość i pi?. J 
s c e « v  

Kraków, ulica 
w sk a  1. Ł  .2549

S l j
z 3  d ań  ł  
1. 16, I. ( 

m u

S S i
. 3'ifi, ul. C«l|bin 
liętro. W i m . - 
cie opnst. M43

Ir-

i i w  Ki
p o leca :

znakom itą bryndzę, serki piw ne i bryndzę l iptaw 
w olnej ilości, po cenach dziennych.

Sprzedaż deiuiliezna w sklepie przy ul. Siennej 1. 2 Tej'Am 2303.

akowie
2814

slrą w do-

ŁUG MOTOROWY
TRAKTATOR AMERYKAŃSKI

€ ©  3  !ś a | ! f e 7Mi7
oY i z y j n i e  Nk-.ycn.yJast u :  doitiwjf 

z Krakowa p aieca

Syndykat Rolniczy w Krakowie,
F M  WE LWOWIE. , t s ; i
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